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Za Kilka godaiu osiatn i rąbek  niniejsi ego 
roku Kliknie w otchłani uzaau i  u&ły t»n rob 
stan .. się w ia-nośoią bezstronnej historyi, k tó ' 
ra  ile  o mim m e powie W  epooe ogólnyoh roi* 
terek  i powszechnego zakłóoenia pojęć, a nad
zwyczajnego rorw o u żąda, by ł on jednvm z le
pszych dla całej Europy. P rzycichły nieco anar- 
ohioznc prądy, Odłaoła rew o'uoyjnu działalność 
socyalizmo i ów bakeylus zani spokojenia, k tó 
ry  p»przedn.oh la t siał irw ugę w ojenny, dająo 
in iw o  ekonomicznego zasto ju , ustąpił m ieis-a 
zaufaniu w  szozerośo pokojowych dążności, któ- 
ryoh nie stłum i zapewne naw et aam .eraoie Tur- 
oyi. Coraz ozęśoiej odzyw a n ę  głód słowa Bo- 
ie g c ,  xw.astująo zbliżanie się oaasów, w któ- 
ryoh ewangŁi Ozne uczucie i nauka podadzą so
bie ręoe.

m y także nie m am y powoda odwracać 
się i  n.eóhęoią od przeżytego roku Słuszuie p. 
M arsza łek , w swej mowie n a  otw arcie Sejmu, 
podniósł, że po długim  szeregu lat, w ktdryoh 
ty iism y  dotknięoi wszelkiego rodzajn klęskam i 
żyw.ołowemi, ten  rok był dla nas jakby  ohwilą 
w y tcn n em a . bo i urodzaj i oeny m ieliśm y n ie
złe, za dn ien ie  krain, jeśli się nie zmni. jszyło, 
to  z pewnośoią nie w zrosło , a przybyło nam  
w  nowyoh kom nnikaoyach wszelkiego rodzaju, 
w nowych in s ty tu c jach  przemysłowych Kilka 
śu ieżyoh środków oywilizaoyjnyoh. E u n g ra iy a  
włoBoian, Która stała się była ohorobliwą, pra 
Wie ustała i o ile jeszcze istnieje, może już byó 
uw ażana za norm alny objaw akonom oanyoh 
stosunków. W prawdzie z niespodziewaną krew 
kością w ystąpił ruch waroholski, który się spry
tn ie  przezw ał ludowym  i pod strzeohy wniósł 
m epokoj m ezaaowolonych żądz, ale ta  tak  n a 
g le  w ydęta banka trwożyć nas n ie powinna, 
raoze] nakłom ó m a ń  do troski ■ jaegc szukania 
skrsypiąoyoh części naszej mach<ny społecznej, 
aby  <i naprawić. Politykam i nić są jenerałowie 
rozstroiu, doaatniej idei nie wnoszą, występują 
ty lko z przeczeniem  i potępianiem wszyLtkiego, 
oo się m e dostraja do iob doktryny, k tóra nie 
będąc owocem rzeczyw istego ży c ia , am jego 
warunków i potrzeb, jest m artw a i podobna do 
c ie n ia , rzuoonegc z ozarnojEsiąnkiej latam i , 
oświetlonego z tś  zjadliwemi frazesami, i*k b*-n- 
r r '« k u r  orniem  -A’e jak  głos. angielski^ pr?v- 
słow^e—%H'gh wo*ut breaih no ó<me* —gizńn^cŁ 
słowa nie łam ią kości. Pam iętać ty lno musimy, 
że zakładać rąk  nam m a w o ln o , bo to  nic le 
psze czar przychodzą na  stałe, lecz ty lko aa- 
n  nam ohwnę w ytchnienia, abyśm y aaozcrpnęli 
oddeonu do jęd rn id ize . pracy dla przyszł] oh po
koleń, dla przyszłości narodu. W  tern jest treśó 
douzasnegc żyoia.

iłc rze j niż nam działo się W ialkopo^os. 
Po krótkiem  jaa  m om snt panowaniu „nowego 
k a rsn “ w polityoe pruskiej, nastały  w  niej rzą
dy  k u rta  nowszego, a potem  jes io ta  nowszego, 
różniąoyoh się między sobą ty lko większym 
stopniem  zajadłosoi przaeiwko naszemu narodo
wi. Cym ozny w  swyoh przejaw ach i zeohce- 
maoii szowinizm, Który w  całej EuroDie zastąp 
p ił patryotyozne nozncie i zam iast miłości 
ziomków uozy nienaw idzić obcych, prz-rod»ił 
r ę  na podatnym  p ru  'k;n» grancie w bzkatyzm , 
którego cała fiiozofia streszcza się w kneykt-.- 
„w yiępić P o laków !“ Żądza tępienia jest tak  
wielka, że ludzie zarażeni tą  s p id e n rą , z os, 
k  szą zanurzyliby w naszych w nętrzm  śn ach 
rę je po łokcia i żlop*ltby krew  n t ’zą Ten je 
dnak  odruch daw nego krzyżuotwa długo trw ać 
n is  może. J e s t  on osęioią ogólnego rozdrażnie
n ia  , w ytw orM nsgo trze*  walkę prusaotw i 
z n iem czyzną, produktem  starom  się dwóoh hi 
story], dwóoh etyk  i dwóoh przeznaczeń dzie- 
jowyoh, *k  odmiennyoh, jak  m em ieoka histo- 
rya , styk*  i przeznaefeeme są o d m .tan s od p ru 

skich. W zjednoczony b N ;emo seoh dwa te 
‘ i r ą d y  z-nieni^ją się n sd zw y csą ' szybko, to  je

den b ierre  g ó rę , to  w net drugi, i za Każdym 
razem  odpowiednio w  ły  w» na wie'kopol«ki*i 
s m u n k 1 S,xoń’zyć się to musi albo zapanow a
niem idei ogólno ni asniec^iej, k tó ia  n .e  je it  dla 
nas w r gą, albo odrobieniem  teg  co stw orzył 
rok 1870-71-y. Polityka je it  sztuką kom prom i
sów, a  szkołą polityki «ą in terssa  ekonoraiozue 
i ayil^8t3 ozns. D latego sądzimy, że >statecznie 
m u u  nad prnsactwem  zapanowaó etyka ogólno- 
n iim  eck*, poozem dla W ielkopolski n a itan ą  
dni jJm iejsze.

K  idj nad n ią  coizą uię buczące zwały 
g cźuyoŁ chm ur i wszędzie w niej ponuro j a . 
w ja  ikini, zaozi n  nad Król s*itwem Polakiem 
przebłyskiw aó blady promień słońca. S uJecneń  
stwo zahnkaan tak, że iuż nie przeciw  syste
mowi, ale naw et przeor w widooznej samowoli 
byle u rzęd n ik , odezwać się nie miało odwagi, 
uczuło, że x M 'lolajem I I  w stąpiło na tron r o 
syjski poczucie sprawiedliwości, godzące się zu- 
pi łn ic z poczuciem państwowego interesu. A  po
nieważ samowola, rozmnożona na  w sz /s tk o L  
urzędników, dcskw ieiałz tysiąckroć n z y  gorzej 
o l  system u, przeto pewno stłum ienie jaj przez 
Szu wałowa i P iętrow a już spraw iło n iejaką nl- 
gę. D la k rz^w dsrnych  i obraśanyoh niem ałą 
saryafakc >ą io®t t t k łe  stw ierdzenia pr&ez nozoi 
wych publicystów  rosyjskich, żc stfwunki w K ró
lestw ie Polakiem są haniebne i rów nie sskodli- 
we dla tego k ’&ju, tak dla państw*. Ohoó nie
przyjaciele nazyw ają s a i  n i“pcpi-awnymi, jo- 
dn‘,k te  wszyscy rosuraiem y dobrze że Rosya 
nie ustąpi nam n  o z tego, co u aa ża  z* deb-e 
dla siebie, . n ie spodziewam y się nteozy, n ie
podobnych io  pozyskania od niej. Ale oo nam  
dać m oi* bez szkody, owszem z pc żytkiem  dla 
siebie, tego w yglądam y od sprawiedliwości Mi- 
ko* ia II , a lo zaufanie nasze zarówno w jego 
szlachetność, jak w ty le  razy podnoszoną przez 
rosyjskich publicystów  h am ak ita rm ió  ro 'j  --kie 
go narodu, nie może być ,,irzyk i s uni tem u mo 
na-sze , ani tem u tarodow t. B yłoby zaś p*a- 
vrdziwem nreszizęśoiem  dla stron obu, gdyby 
ta atmocfei • zg< J y  w  da się rozwiać, odsła
n iając próżnię i kłamstwo. Lecz nie przynn 
szczamy, by « ę  tak  staó mogło, bo i po oożby 
pm cbły jnął te % • nad Królestwem. Polskiem 
i lady odbKsk 1 idzbeero uoznoia. jeśliby po sy 
stem ie Ssuw ałowa m iał wrócić H urkow ski, albo 
te r  ro w y  »is m .ał się rozwijać ?

Tek ogu u> i*vihnnekr'^ftszyoL sm aw  asr 
rodrw ycli nie jCst w praw daie zupełnie p o 
m yślny. ale daie nadz;eję, ża przy sum iencam  
a  roaw ainem  postępowaniu i przy oiągłej pa
mięci o tem , ż m am y pracować nie dla siebie 
lecz dla nrszej przyszłoioi, pcoznie ona lepiej 
się układać, a  w rachunku będzie ooraz m niej
szy deficyt. Do pewnego stopnia m ożna pod 
tym  względem uważać końoząoy się dził rok 
za zw rotny — i dlatego żegnając go żywili- 
wem słow em , pragniem y, aby  następny do
rzucił bcd« jedno doi re ziarno do tego, 
co jako sohedę bierze. To jest nasreu: żyoi?«- 
niem  * aiod . w , krajow i i w szystkim  ludziom 
dobrej woli.

N ieznana dotąd fronda przeo: w ustaw ie o 
fie ld z ie  zbożowe i, albo raczej bojkot jej zapo
wiada się od nowwgo roku w  Nwmozeoh. J A 
wiadomo, parlam ent tam  n o h w alił, a cesarz 
«ai koyonował reform ę giełdy zbożowej, na któ 
rej n ie  wolno będx;e grać na zwyżkę lab  z n iż 
kę cen, co m a być osiągnięte przez w zm ocnie
nie n td zo ru  nad handlem  term inowym , aby 
b y ł rzeozywiety, a nie pozorny, w ynikająoy je 
dynie ze spekulaoyi. T a nowa u«tawa zaozy- 
ns Izia/só od 1-go itToznia. Otóż handlarza 
zbożowi postanowili selidarnie usunąć się od 
giełdy towarowej, k tóra przez to  faktycznie 
przestanie iscnieó. Nordd. Allg Ztg. i w. >oa 
z tego powoda uwagę kupoów na to, że wszel

kie p iT w atne kon trak ty , zaw ierana przez niob, 
m uizą uwzględniać przepisy nowej n«ta*cy 
giełdo* ej, bo ustaw edaw oy chcieli w ego e 
w ytępić spłkuJaoyę, gdziekolwiek się oni od
bywa, a n ie jedynie gi»łdową N a to jednak 
odpowiedziały liberalne i postępowe dzienniki, 
że rząd po prostu n is  m a środków, k tórym i 
m ógłby kontrolować p ryw atne układy, nadto 
nać now a nstaw a w yraźnie się nazyw a giełdo
wą, a zatem nie może się stosować do wszel- 
kioh tra c ssk iy i niuofioyalnyoL, choćby te  były  
zawi rano naprzykład  w łubach . K artele, ryn- 
gi, różne spó*ci dozwolone są przemysioeroom 
wszelkiego rodzaju, więc nie mogą byó z a 
bronione handlarzom  zboża- W reszoie swobo 
da ru  hu handlow ego dotąd je s t jeszcze uzn. - 
wanem  prawem  obyw ateli. T rzeba przyznać, 
ie  na  tak ie  obejście usU w y n ik t nie był przy • 
gotow any i że trzeba będzie dopiero ooa obm y
ślać na ta są  zmowę spekulantów.
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siódmy wskaże nam  zegai dziejowy, z n ieubła
ganą dokładnością rejestru jący dobre i złe sp ra
wy ludzkości całej. Nie kusząo się bynajm niej 
o uohyleoie taieinniuz»go rąbka zasłony k ry ją 
cej zagadkę przyszłoś n , rzućm y wstecz ck.em 
z i siebie i ' ważmy, oc rok dziew ięćdziesiąty 
siódmy zw ykł by ł przynosić Lwowianom  w 
ciągu ostatnich la t czterystu.

•  «•
Z wiosną 1497 roku g^ód nasz oglądał ol

brzym ie zastępy pospolitego ruszenia, jpiesząoe 
skutKeno w ici króbw skioh  na dzień pierwszy 
m aja pod rnu^y Lwowa, by  złam ać potęgę n ie
w iernych. Do ośm dtiesięciu tysięo. hiobrego 
ryoerstw a ze w szystkich dzielnio Po tk  zg-o- 
madziJc się pod murami Lw iego gre i, by pod 
wodzą ryoer -kiego O lbraohta pomknąć na wsohód, 
kędy zw ycięski półksiężyc a- grażał straszliw ie 
chrześcijańskim  panom "Wś-ód zbrojnyoh or
szaków stlucheokich nie brakło  obok W ielko
polan dzielnyob Mazowszan i S^if.zaków, oraz 
srog  oh w bcic drużyn litcwskiob, a czterdzie
ści ty  się y  ciurów  i dwadzieścia tysięcy wozow 
tow arzj szyło owemu poohodutci, k tóry  w proch 
m iał zetrzeć turecką potęgę, ‘odbierając jej na 
początek K ihę z  B ia ł^ p ^ d « ;r: A le droga na

T-".ro'iyn
w każdej chwili mogt zająć Ti z niej na  całą 
Ruś, tudzież Polskę L z k ^ rn ie  luzpościerać za
gony. O zdobyciu przeto W ołoszy radzili przede- 
w szytjk iam  W ładysław  i O lbraoht Jag ielloń
czycy, wiążąc się już w roku 1494 śoisłeiD w 
Lewoozy przymierzem , w m yśl którego na tro 
n ie wołoskim zasiąść m iał króiewioz Zygm unt, 
żadną jeszoze n ie wyposażony koroną N iestety  
w ielkie to  przedsięwzięcia narodowe n ie d o n -  
sało woale. Zawiedli O lbraohta w łaśn . bracia, 
a nieszozęsliwe oblężenie Suozawy, przeciąga
jące się aż nazby t uługo, z powodu braku  ży
wności i woiny podjazdowej, w iedzionej z po- 
mooą Turków  oraz W ęgrów , zakończyło się 
srom oinym  odwrotem wojek królew skich, tudzież 
klęską straszliw ą ponissioną w bukow ińskich 
lasaoh. Pam ięć tego pogrom u przetrw ała w ieki 
w pow iedzeniu: . 3a  króla O lbrachta w yginęła 
Bzlachta.“

Zanim  jeszcze znękanyoh klęską i niedo
statkiem  rozbitków  ze schorzałym królem na 
czele ujrzeli z powrotem  strapieni Lwow ianie, 
przyszło im oglądać niezw ykły u  nat kondukt 
pogieebow y, odprow adzający ns m iejsca wie 
oznego spoczynku zw łoki w ielkiego m istrza 
krzyżaokisgo JauL Tisffana, k tó ry  posiłkująo 
O lbraonta w nieszczęśliwej w ypraw ia wołoskiej, 
zm arł tu  dni* 2fr sierpni* tegoż roku. Ju ż  w 
połuwie lipoa gośoiii krzyżaoy po raz  pierw szy 
we Lwowie, ciągnąć pod Hahoz, a  jakkolw iek

tylko ozterystu rycerzy tw orzyło oddział tow a
rzyszący wiolkiem u mistrzowi, to jednak wjazd 
T uffena do miastu wyw ołał na  ulico tłumy 
ciekawego pospólstwa, ogięiLjąoego z podziwom 
r  m sztunek i tabory  zakonnego ic łn ii za. 6ę 
dzi sry w ielki mistrz, jwdąoy na czele orszaku, 
ubrany  w opońozę zdobną złotym  krzyżem  i 
csa rnynŁ orłem, t>rzy;*l gościnę u bogatego 
m ieszczanina Jan a , a naw et trzym ał do chrztu 
urodź mego w tym  ozasit rynki swogo gospo
darza. Tem  większe przeto wrażenie w yw oiió 
m usiała wśród lwowskiego m ieszczaństwa wieśu 
o chorobie TiefFenr., k tóry, n ie mogąc zuiośo 
trudów  obozowych przywieziony został w sta- 
ni 5 p*a,wie beznadziejnym  do Lwowa, aby tu  
niebaw em  życia dokonać Zui.irl on priw dopo 
dobnie w klasztorze bernardyńskim , skąd i,eż 
łwI >ki jego, ob łoł ■'Ufa m irą i z a w z ię te  w płótno 
woskowe, złożono do trum ny celem przew iezie
nia do Prus- K ondukt pogrzebowy rriódT zła
m any wiekiem biskup przem yski MiKolaj u K ra
jowa, opierając się na k ija, w  asystęaoy. k a 
noników kftedralnyob, zakonników, rajców i 
ceohów miejskioh, a tłum y zniczu a ludu szły 
za trum ną, wyrzi-krjąo g łiśno , i e  tak  pobożny 
książę. Który przybył bronić ioh od Dogan. 
zgasł przedwcześnie.

K oaitu r H o ltnda, L udw ik Saushoym daię- 
kował w im ienin zakonu duch cwieństwu w ła
dzom św ie jsim  auch den jungen Matroner. und 
wohigezirteri Frauen , towarzyszącym  zwłokom 
m istrza, a po st s< wnej odpowiedzi biskupa ża 
łobny orszak opuśoil w dniu  28 sierpni! bra
m y Lwowa, dążąc na Bełz i L ublin  dc K ró- 
ltw oi ówozesnej stolicy zakonu. "W ogóle Lw o
w ianie okazywali nadzw yczajne wobec K rz y lt-  
ków względy. T akby p rzym im niej sidzic  n a 
leżało z relaoyi L ibo ryusta  Nakera, sekretarza 
zm arłego m is trz t i jego tow arzysza w w ypra
wie do PoLki, zachowane szozęśuwie w  ar- 
obiwum królewieokiem, podozas gdy miejsco
we żiód ła znpełnem  pom ijają milczeniem po
był K rzyżu rów  w  naszem  mieście, oraz zg n 
ich wladov, ro rp 'su jąc się natom iast wcale 
szczegółowo o nadaniach i przyw ilejach, jak ie- 
mi OlDraoht Lw ow isn wSowym czasie obdarzył. 
W te a  sposób, choć w części, w ynagrodził m 
kró l klęszi, k tóre już w n i , bliższej przyszłości 
spaśó m iały  na m iasto ze 'strony żądne-, pom
sty  d n ez y  w oiosKiej.

Dzień p iąty  sie-cnia 1597 roKu upam ię
tn ił t ię  w rooznikaoh Lwow a krw aw em  zaj
ściem, którego w idownią był cm entarz k a ted ra l
n y  (d u ś plac K apitulny), a czynnym i aktoram i 
czeladź wojskowa, oraz żaoy szkoły m iejskiej. 
0 :  ostatni, pochopni, jak  rwrykle do bojki, 
wzięli aż nadto żyw y nazia ł w  zwadzie uli- 
cznsj mię&zy paohnłkami, podoohooonymi po
dobno, a naoiskżnen przar niob pospólstwem i 
pojmawszy hersztów  rozruchu, w trąoili ioh prze
mocą do szkolnego karoeru Obnwzona tym  p o 
stępkiem  starszyzna wojskowa, ohoiała siłą 
uwolnić więźpu w i ty lko  gw ałtow na ulewa 
prz (szkodziła na  szoeęśoie dalszemu k rw i b ra
tniej rozlewowi. Z powodu sprofanow ania bo
żej roli przez waioząeyoh, ksiądz ofioyał Borucki 
nałożył m terd y k t ua  wrzystKic kośi doły lwow
skie, które dopiero po upływ ie dni pięciu o tw ar
ły  ponownie dla wierny oh swe podwej,

Rok 1697 przem inął spokojnie w d z in io h  
Lwowa B ył to już początak doby saskiej, k tó 
ra  tez  znalasła  swyoh chwalców w autoraoh 
p rzysłow ia : z a k i ó l a  S a s a ,  j e d z ,  p i j  i 
p o p n s z o z a j  p a s a .  W ięo też próoL wzmiLn- 
ki o p o tw ie rd z e n i prze* A ugusta I I  przyw ile
jów miejskioh nie znajdujem y sgola żadnych 
wiadomośoi o współczesnych w ypadkach w k ro 
nikach owego toku

Natom iast o roku 1797 posiadamy o wh ie 
dokładnie,sze relaoye dzięki Dziennikowi pa 
'.̂ y o tycznych polityków, wydawanam o we L w o
w ie od la t szerrgu przez grono osób, w skład 
którego prócz uczonego W a w sy ń cu  Supowie- 
ckiegOj w e h k ltin  t e ż : asi^dz H araSitw icz, Ony- 
»zkiewior, MarcinKiewicz i inn R adakcya 
Duenniica m ieściła eię w domu przy placu B e r
nardyńskim  1. 13 Pismo to red łgow i ue woale 
s tarrun ie . zaw ierało proc* tłómaozeń z pism 
niem ie ikieh, w iele oerayeh  w aaom cśoi o ryg i
nalny  cL, przedstaw ia ącyoh dla badacza cd i o- 
śnoj d by dziejowej pierw secr-ędną wartość. 
Mimo to nie brakło Dziennikowi nieprzyjaciół, 
rorgńszojąoyoń um yślnie w k śc i o zuw.curenitt 
w ydaw nictw a, skutkiem  czego redsktorow ie 
uznali zo stosowne w ystąpić z stanowozem 
ośm ladczeniem, ie  pismo przez n ich w ydaw ane 
będzie i nadal wychodziło „D ziennik żadnego 
innego nie ma w faśaie zansk rnu — orytam y 
w oaezwde redukcyjne, — „ jes  ty lko  prawdę 
pisać i isto tne wiadomości podawać ich miło- 
śrlkom , p nieprawdziwe, nieuew ne i ty l
ko wymyśl n< nowości, jukiem, n iektóre gaze
ty  najczęściej są napcLone“...

W  tem  tedy  piśm ie zną. lujem y w czw ar
tym  zaraz num erze sensacyjni; — jak się to 
d hi a mówi i pisze — wiudomoio o nw oim eniu 
Kościuszki pr»ez cara Paw ła. — „I to  pewna, 
słowa D z i a n y p  JwsŁ&cńni. i wszyscy Po
lacy, tizym  ^wiązach, otrzym ali wolność i 
m a k tk i sk<)“' jk u e , M onarohu ofiarował je 
nerałow i 1.500 a panu N.emcewi-
ozowi lOOo Oi~ .w, otrzym aw szy od niob za
pew nienie, żl un przy —dość spokoimb się za- 
chowaią...“ Z koiei następują wiudomości c w y
jeździć KosciuBik- do Szweoyi i do Anglii, n 
d irzc  carskim  w eim ie  óC.OuO rublów  j*tc) 
wretzoie o przyjęciu, jaKiego doznał naczelnik 
w Filadelfii w s ie rp riu  t  r. po w ylądow aniu na 
tery to-yum  Stanów Zjednoczonych,

Z m r mni..|SZą ciekawośoia czytał ta i  
L w ow ianir nieliczne n iestety  w rm iank i o 'egio 
naoh, tw oizącyoh się nu ziemi włoskiej pod 
egidą Dąbrowskiego. „Legion polski — aonosi 
w  mowie będące pismo — znaczni*1 się powię
kszył i rachują w nim  10.000 pieoLoty i jazdy 
i je it  teraz w służbie rreozypospolitej f.ysal- 
pinskiej, k tó ra  go utrzym uje i opłacę. M« nn 
wielu jenerałów, k tó rzy  pod panem  Kośoir zką 
służyli. Między innym i znrid tije się w nim  
m ężny Sw isiaeki, bywszy oficer grenadyerów  
krakew nkich w orteie  -ewolnc ii. T en  legion 
zaemowdie najb ubio.aui ł a r a s k ó - r i ' 1  v  
legać j aon znajauje .“

Obok wiadomości an lentycznych, do jam ch 
zauozyó należ} wielce ciekaw y w swoim ro
dzaju życiorys Bonapartegc r świeżymi u  w mn
ożonego wawrzyny na lombard: ziob pobojowi
skach, nie brakło też od ozasi. do czasu w n a 
szym Dttenninu Dospolitroh kaczek, w rzędzie 
kroryoh w ym ienić wypadnie zanneszczom w 
listopadzie t. r. doniesienie o w y lądow ano  we 
W ło ik,eoii zDrojnyoh oddziaiow polsk.oh, które 
z ołoszozyzny, przez W arnę i S tam buł podą- 
żnd m iały celem połączenia się z legionistam i. 
B rrdzi^ j ugodną z praw dą okazalu cię na to 
m iast korwbpondenoya z L itw y , zawierająca 
odezwę ks B opaina o szerzącym się w tym  
kra ju  spisku, zaś w je d ry m  * ostatn ich  num e
rów Dziennika (d. 28 g rudnia t. r.) znalazła się 
ty le gronns dla całej G a lic ji wiadomość o pa
nującym w Ozennowcaoh „powietrzu"1. S traszna 
U  epidem ia szerzyła się row niczesnie w Tar- 
nopolskiem, w W olioy i w Kabałorówoc, gdzie 
do połowy lis tjp ad a  t. r  nabrała z górą sto 
ofiar w życiu ludzsiem

KiODOwą tą  wieśoią zam ykam y księgi 
przeszłośoi..

iotaniełau. ScnniLr-Pepłoweki.

1^)
ZOFIA K O W EFSK h

D L A  A N U S I
OPOWIADANIE.

(Ciąg dalssy ).
Przecie ia, w lataoh dwudziestu pięoiti, m e 

mogłem m ieć w żaden sposób takiej k ry s ita  
łowej duszy, ia s  to dziecko, a jednak  było mi 
w styd, i tęskno, i żal, żem to, oo i we mnie 
m usiało byó niegdyś Bożego, tak  prędko gdzieś 
pognbił po ścieżkach żyoia, i już * a  wstępnej 
klasie, a naw et może wcześnie., po iząłem n a 
grom adzać w sobie te przeróżne owooe zdrnew  
złego i z drzew wiadomośoi, fatóre ci powoli 
tak  wypróżnią duszę ze wszelkiego anieistwa. że 
owego anieistw a ok1 uszyny musisz potem zdo
bywać za pomooą ciężkich doświadozeń, za po- 
mooą cierpienia, za pośrednictwem  tego cięż
kiego i trw ardego dłuta, k tórem  żyoie cbraou. 
serca ludzkie i powraca im  naprzykład u k ie  
raeozy anielikie, jak  wyrozum iałość i utość, a 
także  poszanowanie dla m dywidnaluuśoi i dla 
nęilzy bliźniego.

** *
A nusia nie lub iła  zryw ać kwiatów. Po 

oo ? Nieon sobie kw itną  1 W bukiecie im bar- 
dao ż ie!

— T ak  samo zw iędną i na  roazinnej ło
dydze I

— Ale we własnym domu, wśród władnej 
rooziny 1 To musi być ciężko nm israó na  ob- 
ozy&ms i zdała od Sióstr i braoi. Salon to  ob-

zyzna d la  kw iatu  I To też ja myślę, że choć 
udzie tak  lubią kw iaty, ale św ia ty  m usząnie- 

nawidzieć ludzi!
— CieDie jednak, Anus.n, k o ch a ją ! Wiesz, 
n iebieskie nemufile zw ierzyły m i się z tem '

Pow iedziały, że kochają bardzo! One sobie 
szepczą o tobie po nocach I

— O nie! o m e!
— Sam słyi załem. W yszedłem  wczoraj w ie

czo rn a  do ogrodu, księż o tak  świeoił, że było 
widno praw ie, jak  w dzień, i daję oi słowo, ie  
t ł  kw iaty  m ów iły o tobie!

— Toś po prostu źle zrozum iał. One zawsze 
ty lko  mówią o Bogu I *

— W idocznie ź l i  zrozumiałem. A ty , Anu- 
siu, jaki k w ia t Lubisz najlepiej?

— Mam bardzo zły g n e t ; s try jenka tak  mó
wi, ale ja niezm iernie lubię podśnieżyoe.

—  Praw da, że masz z ły  gust. Za oóż ty  je 
lubisz ?

— Bo są tak ie  m< w ym agająoe! Umieją żyć 
w  ubóstw ie, a  nornimo tego są tak ie  białe, że 
sam a lilia  z żółtym i lęc  kam i w stydzióby się 
przy nioh powinn*.! K w itną w listopadzie i w 
grudniu, : nie potrzeba im ani słońoa, ani oie- 
pła, ani długi, u  dni. D ebra im i noo, dobra 
im i b rzydka m gła jesienna, dobry im  i mróz. 
i śnieg a naw et dobre im  tow arzystw o zżół- 
kłyoh liści, k tó re im  w iatr z rożnych drzew 
przynosi. W śród tej oałei brzydoty  one są białe 
i śhczne! Szkoda, że ioh nie lubisz!

— Będę je lu b i ł ; zobaozysz, że je  po lub ię!
— Bo w d zisz , one są takie odw ażne! Nie 

sztuka wyskoczyć z ziemi kn słońou na  wio
snę, ale wy trzym a-. różne biedy i naw et ża
dnej plam ki m e dostać, to  eo in n eg o 1 Przytam  
to są niezawodnie pierwsze kw iaty , n a  Które 
padł wzrok nowonarodzonego P ana lizana Bo 
na jakież inne nw iaty  m ógłby by ł patrzeć w 
g ru d n iu ?  One dlatego nazyw ają się po fran- 
ouśku rose--noel.

R adow ała mię ta  tw óioza fantazyk Anusi, 
k tórą obdarzone są n iek tóre dzieci, a k tó ra 
daje indyw idualność, daje wymowę i głos prze

dmiotom niecżywiunym . A nusia żebrała o moją 
sjm D atyę dla podsnieżyo, jak  gdyby  to  były  
isto ty  ŻTiąoe myśląee, działające, a ja ozułem, 
że w dzieoinnaj f a n ta z j i  Anusi są one takie- 
m i. że dla niej k w iaty  zerw ane oisrpik rzeczy
wiście i skarżą się że A nusia odozuwa, iż są 
oderw ane od rodziny i skazane na śm ierć w 
salonie. O, A nusia w iedziała dobrze, ozem 
saion jest dla k w ia tó w , jakie to  więzienie, ja
k ie w y g n a n e !  W iedziała także, jak  kw iaty  
nienaw idzą ludzi, a n iektóre nienaw idzą naw et 
tak gw ałtow nie, i * ze w strę tu  w iędną prawie 
w chw ili ze rw an ia !

Czemu ja  i tę  radość m ojego dzieoieńitwa, 
tworos % wyoDraznn, straciłem  tak  niepowro- 
tn ie r  P rzecie jeszoze pam iętam  w ybornie, jak 
krzesła, ustaw iono w iząd  z zarzuconym  przez 
poręo* sznurkiem , były  dla m nie niezaprzeczo
nym i końm i, jak  moje lalk i rozm awiały m ię
dzy a ib ą  jak  w t lozyiam z niew idzialnym i nie- 
przyjaoiółińi i  odnosiłem zwyoięstwa, k ióre mię 
napełn  afy  praw dziw ie bohaterskiem i uczu
ciami. Pam iętam  w ybornie, jak  patrząo przez 
okno ciepłego p o lo ja ,  słyszałem  w  jesieni 
skargę drzew i  rosiin Było im zimno, drżały, 
cierpiały, ja k  isto ty  ożyw iona; wszystko w na
tu rze  m iało dlL m nie głos w yraźny. Dlaczego 
teraz w sry itk c  tak  m iluzało? przestałem  od
czuwać oierpienia t r a i  j po której deptałem , 
przestałem  rozumieć ra iośó  słońoa, przygląda 
jąoego się temu, co mu Bóg oświecać kazał...

— Polubię podśnieżyas, moja A nusiu, polubię 
ja !  polubię w .aystbo, oo ty  lubisz, i poko
cham  wszystko, oo ty  kochasz, i wszystko, oo 
oi się w ydaje pięknem , i ja będę w idział pięknem  1

A ch Boże, znowu modliłem &ie do mej, a

firzed ohwilą uznawałem  * -zeru * E lizą  w naj- 
apszej wierze, i a  Anus <r. c.ok aachw ytu mo

jego krzyw dę p rzy iieść  m c it,
— W ięo z pomi idzy kwiatów lubisz najw ię

cej podśnieżyoe; a s pom iędzy ludzi, jaoy  oi 
się w ydają najgodniejsi sym pa y i ?

—  Lubię tych, co a  ubóstwie umieją byó 
szczęśliwi i dobrzy... i ohoó nie mogą nikomu 
dać żadnego datku pieniężnego, jeanai umieją 
ozynić duże dla innyoL l u i z i !

— Jakżti to  oni potrafią ?
—- Pew no ozytaieś taką śliozną książkę A m  - 

oic'a pod ty tu łem  „8eroe?u To najładniejsza 
k siąż1:* -e  w szystk ich . jakie zuar* Pam iętasz 
tego chłopczyka, oo to  w nocy w staje i prze
pisuje w sekreoi to, oo m iał przepisać jego 
cnory ojoieo, albo tego d ru g ie g o , oo rąb ie 
drzewo...

N ie powiedziałem  Anusi, że nie ozytałem  
tej prześliozne, książki, a naw et n ir w iedzia
łem  o jej istnieniu. Czułam, że byłbym  zu
pełnie po itradał szacunek Anusi, jako ozłowiek 
obeznany z lite ratu rą . K iw nąłem  więo ty lko  
głow ą potbki jąoo.

— W idzisz, te dzieci czyniły  dobrze, ohoó 
n ie miały arn grosza. A  oo to  ozłowiek do
rosły może zrobić dobrego, choćby by t n a j
uboższym! J a  dlatego chciałabym  aostaó sio
s trą  m .łonerdzis

— Ala ty  się do ran nie przsewyoiężysa, t« • 
go m oźtsz być p ew n a! Moja Anusiu, zostaw 
•icbie rany  m oralne do leo aen ia !

T u zaocąłem, omawiając, niedomawiająo, 
krążąc, . żywająo rozm aitych nicjasnyoh, a da* 
jąoych do m yślenia zwrotów, wmawiaó w A nu
się, że takie ran y  m oralne ona m iała pod rę 
k ą ;  że byw ają dusze, k tóre potrzebnją odku
pieni! przaL poświęoani* się innej duszy... żc 
>ą tuoy aDłąkan k tó rzy  w ciemności saakają 
ręki, kuóraby się ku n im  w yuiącnęła; a potam 
do i - ty  iah prowadziła, d ip o k i z błędu 
k o k  nie wyjdą... że są taki*  oozy któr^ się 
odzwyozaiły od św iatła, a polubił] oiemnośó... 
że te  oozy na nowo parrzeo na  św iatło n&uozyó

się m ogą ty lke  w tedy, jeżeli z n a jd in  m ; ktoś 
oo im  św iatło tak  z poozatkn um iarkować po
trafi, że ioh źrenice beL oierpienia naw ykać 
do niego z-ozną. Najlepiej się to  uskuteozni i 
za pomooą przySkOi ieuia , ozu, zamił iwanyob 
w oiem uośii tę samą ręką, k tóre zbłąkanego 
w vtrow adziia  z koła b łedntgo  N a przysłonio- 
nyoh c 'ssoh, powoli, barazo powol; rozsuwa- 
jąoe się paloe d tią  przy tęp zaróżowionsmn od 
różowośoi rączki św iatłu...

— Mój Jasiu , żebyś ty  nu  wyrai _iie powie 
dział, jaka to  nasza p< trzebuie ra tu n k u  i ozy 
oozy są takie nieszczęśliwe, że wolą oiem nośji 
niż św iatło?

— G dybym  wieaziak, że się dla tej duszy 
znajdzie ta  druga dusza, zdolni, do poś*>ęoeń.. 
że ta  ręka się wyoiągme...

— W idzisz, jt. dobrzp nie roznm iem  i b łą
kam  się w  przypnsaozeniaoh i iu j  m am  aadae- 
go dosw iaaozeria i n igdybym  nie po trafił! po
m ada człowiekowi do tego, żeby i*ę uawró- 
oił... J a k a  to  szkoda, ż i tu  n is  m a księdza 
B orduo ia!

A ojl, bynajm niej tegu m c ża*ow ałeni!
— G dy przyjadą dla p o in am a p obelewio«ó- 

wny, to mię te i przeastaw isz księdzu Bor 
duetowi,

— Dobrze, ach, jak to  oęazic d o b rz e ! Ja  
oiebie jescoae dokładnie n ie  znam, to  też oię 
ozasem nie roznmiem  i m ogą mi zapełnia r&i- 
szywe przypuszozeniŁ do głowy przyohodzió. 
Ksiądz E crduć iapisj oię zrozum ie i pomoau 
do naw róoenia się jeżeli tu  o nawrooenie się 
tw oje chodzi.

— Dziękuję oi, Anusiu. P rzyjadą da bkomie- 
w i, a ty  m i tam sprowadzisz księdza Bordu- 
cia. J a  się ofioą nawróoić 1

(Ciąg dalszy nastąpi).
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; la t później tj. w roku 1896 wzrosła więcej niż 

w dwójnasób, bo wynosiła 1,994 695 zł. Na sa 
rnę tę  złożyły się — oprócz rab ry k  tak ich , jak  
w ydatki na drogi, b rak i, czyszczenie nlio, za ' 
k ładanie i u trzym yw anie p lan tac ji m iejskioh — 
także ru b ry k i takie, jak  w ydatki na  cele oświa
ty  i dobroczynności.

W say6tk ie  te  rab rvk i, w ykazują wzrost 
przeszło w  dwójnasób. 1  tak  ru b ry k a : „drogi 
i b ruki" w ykazyw ała w roku 1886 kwotę 
98294 zł., a  w r. 1896 kw otę 133.257 zł. Za
k łady  spacerowe w r. 1886 kosztowały 6 700 zł., 
a  w r. 1896 kosztowały już 13 281 zł. N a cele 
ośw iaty w r. 1886 wydano 181.024 z ł ,  w r. 
1896 w ydatki n a  te  cale pochłonęła 369 224 zł. 
W ydatk i dobroczynności w r. 1886 w ynosiły 
34811 zł., a w  dziesięć la t później 78545 zł. 
W  tym  stosunku wzmogło się w**ystko, a  cóż 
dopiero mówić o ty  oh w szystkich inw esty 
c jach , jak  kanalizacya, wod oiagi, budowa szkół 
m iejskich, k tó re w ostatnich latach  weszły do 
obrachunka w zarządzie finansowym  m iasta.

Ch ó i, jak  widać, w ydatki wzmogły się 
w ras z w ariatem  m iasta kolosalnie, nadm iernie, 
podczas gdy  p ro g res ja  przychodów nie dotrzy
muje kroku p ro g resji rozohodów. Oto podczas 
gdy rotohody wzrosły przeszło w dwójnasób

S E T  2 v £ .
111. posiedzenie t  30 grudnia.

Na wozorajszem posiedzeniu uchwalono 
prow izoryum  budżetowe za I. kw artał 1897.
Po p. Szczepanówskim zabrał głos w d y sk u sji 
nad tą  sprawą p. B a r w i ń s k i i  o-łwiadozył, 
że dopiero przy właśoiwaj debacie budżetowej 
sapuśoi się w oosnę finansowego gospodarstw a 
krajowego i przedstaw i postulaty narodu ru 
skiego, obecnie zaś oświadcza, i i  w az z sw y
mi tow arzyszam i politycznym i głosować będzie 
za prowizoryum  bt dżatowem.

R eferent p. P i n i ń s k i  w ostatecznym 
przem ówieniu zajm ował się przodew w yłtsaem  
po ruszoną przez p. Bernadzikow*kiego k w sity ą  
w ysłania adresu do Tronu. A dresy taki* w ysy
łano zawsze ty lko  w w ypaikaoh  niezw ykłego 
znaczenia. P. Bernadeikow ski mówił, że is tn  e- 
je w iele postulatów  krajow ych niezałatw icnyeh, 
k tóre oh»iałby adressm  do Tronu sełatwió.
Mówca oświadcza na  to, że dla załatw ienia tyoh 
postulatów  istn ieją inne śro d k i, p izy  pomocy 
których m ożna stopniowo uzyskać to, ozego 
kraj potrzebuje. Z adresem  występowano za
wsze tylko wówczas, gdy chodziło o w yrażenie
narodowego żądania. . _ _

N astępnie om awiał mówca w ogólnych j w ubiegłych iz t dziesięciu, ogólna suma
zarysach stan  finansowy kraju  i ostrzegał przed | przychodów w tym  samym czasie nie zdwoiła 
zbyt różowemi nadzisiw ni, jakoby reform a po-1 si? naw et. W roku 1886 w ynosiły przychody 
datków  koneum cyinyca m iała przysporzyć kra- j 1,033.453 zł., a obecnie w r. 1896 wynoszą

trzeba zapominać ! 1,863 137 zł. W cbeo tego w ostatnich latachjowi w iele dochodów. N ie trzeba sapom
0 tam, ża doohćd stąd  uzyskany m a być uży
ty  na  powiększenie p /a r urzędników, kongruy
1 na in n s w y d a tk i, — a nie n o ż n a  z góry 
p rzew idzieć , czy i o ile konsum cya z po
wodu podwyższenia podatku się nie zm niej
szy, a w  następstw ie i dochody nie będę 
mniejsze.

W  głosowaniu uchw aliła Izba jłdnogło- 
śnie prow izoryum  budżetowe.

N astępnie załatw iono resztę punktów  po
rządku dziennego, a mianowicie uznano  za w a
żne w ybory pp. Zolla, M ałaohowskiego, Soie- 
skiego, Pogonowskiego i K lem ensiewicza.

W  końcu odozytano wnioski i in terpe 
laoye.

P. W  ó j o i k  i tow arzysze żądają w swym 
wniosku zm iany ordynaayi wyborczej sejmowej 
jeszcze w  tej seayi. aby wszystkim  upraw nio
nym  do głosow ania w kury i pow szechzsj przy 
wyboraoh do B ady państwa, przyznano prawo 
wyboroze do Sejm u i / ^ u  głosowanie było 
ta jn s  a w ybory o d b y ^ ^ ^  ię bezpośrednio.

D rag i wniosek o j ^  wadzenie bespośre- 
dnioh wyborów  p o s t a w ’ Okuniewski.

P. B o j k o  i tow ar '« e  wnoszą o w e
zw anie rządu, aby p rze itrzsg U  ściśle ustaw  
o zgrom adzen iach , o szanow aniu tajem uioy 
listów  i Ł p.

Pp. S t y ł a ,  B o j k o  i tow. wno*zą o w e
zwanie rządu, aby  zniósł insty tuoyę rewizorów 
bydła i pow ierzył tę  ozynnośo gm innym  oglą- 
daozom bydła.

In te rp e lac je  wniesiono następu jąc# : p. 
Wójoik w  spraw ie w ydania przez Starostwo w 
Jaśle  zakazu odbyw ania zgrom adzeń z powodu 
grasująoyoh w powieoie ohorób za raź liw y ch ; 
p. B udro f o osunięcie wadliwego przypisyw a
n ia podatków  przy g ran tach  w łośoiań*kioh; p. 
Krzysztofowicz w sprawie przedłożenia ustaw y 
o kom asacyi g ra n tó w ; p. K rem pa w sprawie 
w ydania ustaw y o przymusowej M ikuraoyi 
tudzież w sprawie wydzierżaw ienia praw a po
lowania w k ilku gm inach powiatu m ielec
kiego^

Fu _odczytaniu tyoii wniosków oświadczył 
ks. Nam iestnik, iż na mocy najwyższego upo
w ażnienia odracza Ssjm  na czas n ieograniczo
ny, M arszałek zaś zam knął po iedzenie, sk ła
dając posłom żyozenia pomyślnego Nowego B o
ku i prosząo ioh, aby  na następne pońedzenie 
przygotow ali swe rsforaty.•  *

Onegdaj obradow ały we Lwowie oba od
działy centralnego kom itetu  w yborczego, k aż 
dy z o so b n a ; oddział dla wschodniej części 
k ra ju , pod przewodniotwem  
Dzieduszyokiego, oddział zaś 
ozęśoi kra ju  p o i  przew odnictw em  J .  Męoiń 
skiego. Obradowano nad spraw ą przyszłych 
w yborów do B ady państwa. * Oddział kom ite- 
te tu  dla G-alicyi wschodniej w ybrał w misisoe 
ś. p. Z ygm unta Dem bowskiego drugim  swym 
wieeprezesem hr. S tanisław a Stadnickiego, a 
do kom isyi w ykonaw czej, również w miejsc* 
ś. p. D em bow skiego, powołał p. S tanisław a 
Gniewosza.

unczęto się oglądać za nowym i źródłam i do- 
ohodów. I  tak  w  r. 1894 zaprowadzono nowy 
pode lek  na eele szbolnc, na  pokrycie z*ś ogro
m nych inw estycyi przystąpiono do zaoiąjrnięoia 
10-milionowej pożyczki.

Równocześnie musiano mę obejrzeć ra  no- 
w em i źródłam i zw yczajnych przychodów. W n ie 
sione projekt m iejskiego podatku cd spadków, 
żądano od rządu zw rotu w ydatków sa *prawo- 
w&nie czynuośoi pr*eka*auego zakresu działa
nia, urgow ano reform ę akcyzową i odwołano 
eię do krajow ego funduszu szkolnego o sub
w encjonow anie szkół miejskioh. Obecnie zaś 
proponuje k o m isja  budżetow a po dokładnem  
zbadaniu i przekonaniu a ię , że sow a reform a 
podatkowa uszezupli jeszore doohody miejskie 
o jakie sto tysięcy, r a f i r n ę  dodatków m iej
skich do podatków, aby w rześnia zapobiedz ts>k 
wielkiem u ubytkow i w przychodach m iejjkich. 
Ponieważ zaś in w esty c je  konieoane, k tóre je
szcze m iasto oseksją , nie będą mogły być po
kry te  z do hodów m iejskich ani z owej 10 mi
lionowej pożyczki, a inw estycje  te  zawierają 
w sobie donioełe zadania na polu publicznej 
dobroo^-anościi oświaty i asaasoyi miasta, jo - 
leoa feomisya budżetow a nd«ó się do r*ądu 
z prośbą o rabw enuję, jakie rok rocznie o trzy
m uje m iasto W iedeń i jaką w reku  zeszłym 
otrzym ała Praga.

P relim inarz budśetu  na lok  1897 przed
staw ia *ię w zarysie jak  n as tęp u je : A) W  roz
chodach zw yczajnych 1848 612 zł., w nadzw y
czajnych 83.800 zł., w w ydatkeoh inw estycyj
nych nadzw yczajny o h , k tórych  pokryoie na
stąpi z pożyczki 10 m ilionowej 677000 zł., ra 
zem 2,605.912 zł- B) W  przychodach zwyozaj- 
nyoh 1,849 967 z ł ,  w  nadzw yczajnych 81285 
zł , dochody z  pożyczki 10-m ilicnowsj na po
kryoie prelim inow anych srydatków  677.000 zł., 
razem  3 608 252 z!., — spodziew ana jest tody 
w budżecie zw yczajnym  nadw yżka w kwooie 
1,365 zł.

W  d y sk u s ji jeneralnej przem awiali pp 
dr. Dziędzirlew icz, dr. 2tor.;h n iik ;, di'. G tąóin- 
ski i rsfsren t, poozem prrsystąpiono do dysku- 
syi szozegółowej

Fundusz szkolny przedstaw ił radny  p. dr. 
Dulęba. W  d jik u sy i zabierali nad rozdziałem

smmtwwNUSie--
działa na doohody m iasta, płynąoe z dodatków j L ondynie w przeszłości. Lecz sądzim y, że sko -1 jaj w yrobu nie można. Chodzi tylko o rzate
gm innych do podatków  państwowych, zbiegał ro  m y dajem y Jego  E tuineaoyi kardynałow i ny wyrób, a oo do teg o , to najlogiozniej
w oiągu roku 1897 daty  potrzebne i indy  widu- arcybiskupow i niety lko duchow ną, ale i cy w il. wiązali kw estyę Szwedzi i R osjan ie . U
alne przypisy podatków, oraz aby swój operat ’ no-praw ną gwarauoyę, tak  bazpiacsną, jak tyl- jj nowili oni kontrolerów  rządow ych w fab
wraz z wnioskami, dążącym i dc ochrony fan- , ko po ludzka bezpieczną być może, to już dłu- ' *
duscu gm innego przed szkodą, przedstaw ił R a- ie j ooiągió się nie będde, lees złoży te zebra- 
dzie miejskiej z budżetem  nu r. 1898. 2) W zy- j na składki na rzecz nas*ego kośoiół<, polskie- 
w a się M agistrat, aby  w ystosował do rządu , go. Z resztą nie sądzimy, aby z 70 fan tam i 
prośbę o udzielenie m iastu bezzw roinsj sub » asterl., p rte s  k ilka la t  mozolnie zebranem i, mo- 
w encyi w kwooie 1 */„ m iliona zł. na c%le i r - ;  żna myśleć o kupieniu  drugiego kościoła poi- 
westyoyjne. |  ?kiego, w  obeo te  go, k tó ry  faktyozaie kupiony

Do rub ryk i X X  rozohodów budżetu z w y - , już istnieje i jest zajętv przsz Polaków. Ufa- 
ozajnego „Drogi, b rak i i chodniki11 w niósł ra- m y więc, że ta  sama pani uczyni w m yśl do-
dny p, K o w a l o z u k  rezo lu c ję : „W zyw a się j brodsiejów, k tórzy  ową aomę na jej ręce *ła-
Ma,

PRZEGLĄD z dnia 1 Stycznia 1887.

]%

en
arz fandusaów  10 milionowej po- 

ż^jDz&flpPyjęto bez zmiany.
Zam ykająo o godzinie 9-ej m inut 30 po

siedzenie, p. p rszyden t służył pp. radnym , jako 
pracowni tom  dla dóbr*, gm iny, żyozenia po
m yślnego Nowego Roku.

kaoh m argaryny i oi czuw ają, aby produk* 
nie fałszowano. U nas istnieje fabryka 
garyny  w K rakow ie, ais m ała, więcej ts  
produktu przysyłają nam  z W iednia i P  
Ju ż  i u nas chłopi podm iejscy kupują w mi 

b śoie m argarynę, a nazajutrz sprzedają 
l targu  jako praw dziw e masło.

Są wreszoie tak ie  produkty, jak  saohary 
n a , k tóra jes t słodsza od c u k ru , na orgam r 
jednak  ludzki działa nieco inaozaj niż cukier 
Do f- brykacyi likierów  jest sacharyna bard 
d o b ra , do oodziennego użytku  z*ś nie n a 
daje się. Otóż p rodukc ja  tak ich  artyku łów

a

i^istras, aby plany regulaoyi m iasta jak  ca j- żyli, gdy ją  odda na  nasz kośoiół polski i. tym
prędzej R adzie m iejskiej przedłożył". Rezolucyę sposobem do wi«lu zasług, k tó re już połoźyłt
przyjęto, careło m isyi polskiej w  Londynie, doda jeszcze , _ .......... .................

Budś* f andaoyj, ped zarządem  gm iny po- i tę, że się przyczyni do w ykończenia kościoła powinna etaó pod ścisłą k o n tro lą ' a  -y k o n y - 
zoa ta jąo j^ ’p r z y ję t o  en bloc _ | i  będzie w tym  senne  m ejako jego współ- w*6 ją pow inny sądy na  podstawie dokładnej

fundatorką. £ ustaw y i jak  najliozniejaze slaoya próbne. Do
W każdym  razie uważaliśm y za potrzebne tych oatatnioh n ieste ty  u nas jeszcze bardzo 

wobec różnych m ylnych lub niedokładnych „ daleko. (Przeal )
wieści rzeczyw isty stan  rzaozy przedstawić, aby  " 
ci nasi szanowni ziomkos-ie, k tórzyby pragnęli 
złożyć jaką ofiarę na  rzecz naszego kościoła 
polskiego i m isyi w Londynie, byli dokładnie (

T7- ,  .  , T i i -  t  i  - i poinformowani, jak  się w istooie rzeczy mają. \
K o ś c i ó ł  p o l s k i  W  L 0 n ( l ™ i e .  Prosim y zatem, aby wszelkie datk i na cel

-  p o w y ż s^  były  cdresowane albo do Jego  E m i- 5

Z izby sądowej.

O trzym aliśm y następujące p ism o :
Londyn 22 g rudnia 1896.

Szanowny P&tie B ed a k te rz e !
Nadesłano nam  już k ilka num erów Prze

glądu, w któryoh znaleźliśacy różne n iedokła
dne wiadomości o M isyi Polskiej w Londynie. 
T eraz zaś otrzym aliśm y anoiru  nr. 285 Prze
glądu z doi* 11 g rudn ia  r. b. w  którym  w idzi
m y U k łe  m ylne szczegóły o kośoisla polskim 
w Londynie. N ie m ieliśm y nigdy  zam iaru o tej 
spraw ie wspominać w pismach publioznych, 
leoz ponieważ powyższe wiadomości m ogłyby 
w  błąd wprow adzić n iektórych szanownych ro 
daków nas tyoh, k tó rzy  życzliw ie zajmują się 
tu te js tą  m isyą polską, pr*eto uyrasz*m r szano
w ną Redakoyą o łaskaw e um iesz-zenie m n ie j
szych słów kilku.

P« ró iry o h  mniej lub więcej nieuda/ych 
próbach, aby zorganizować w Londynie stałą 
mi«yę dla Polaków i Litwinów, w szw al Jego 
E tninenoya kardya* ł Yaughan, arcybiskup west- 
m instsrski, niżej podpisan*go i pow ierzył mu 
tę  sprawę w m iesiącu siaroniu 1895 r. W sku
tek  tezo najęliśm y zaraz aom pr&y ulicy Mile 
E n d  Road n. 313 i tam  o tw ortyliśm y tym cza
sem kaplicę dla Polaków i Litw inów . Równo- 
oseśni*, według żyozenia tegoż k». kardynsła , 
sprow adziły się do L ondynu W W . Siostry N a
zaretanki, k tóre zajęły się chorym i i opuszczo
ny mi Polakam i i L itw inam i, oraz dzi#ćmi, d li  
któryoh otw orzyły z»raz. naukę religii, a póżmej 
m ają aam iar za pozwoleniem rządu otworzyć 
form alną szkołę publicaeą kahdieką.

Leon kaplica nasza przy Mile E ad  Road, 
okazała »ię wkrótoe o

Wiedeń 27 grudnia.
(Proces o obrazę honoru),

Przad sądeui powiatowym w Alsergrnnd roze
grał się zajmujący proces, w kiórym j*ko oskarżo
ny stawa, do rozprawy miiioaar, radca komercyal- 
ny Ferdynand Hauszka, otaraec 70 letni. Poznał on 
B-ę był przed rokiem z kapitanem artyleryi Anto
nim Voglem i tak go polubił, że chcąc go 
mieć prsy sobie, zaproponował mu, aby porzu 
służbę i towarzyszył mu w podróżach. V >g5 przj 
jął propnzyeyę, a układ stanął taki, że H ann 
miał mu wypłacać rocznaj pensji 2400 *łr Dud. 
jeszcze na wszelki wypadsk klauzulą, że gdyb 
Bsuezka wypo-wiedsiał t bez powodu14 mi- nce ew* 

jm n towarzyszowi, to Vogl ma prawo' żądać 80

I złe. tytułem o-l-nkodowznia za zrzeczenie się

w ^ d S ź / ^ d c z a ,  Uktór.Qj Uc z t  " i ł y i ?  im T J d z o
przyjemnie Dopiero w Genui przyezło m ędey niun 

po raz pierwszy do octrrj sprzeczki, ktćra zakoń-

nenoyi K ardynała Y enghan London, W estmin- 
ster, A rohbishop’s House, albo też do podpisa
nego na Cam bridge Road nr. 184 z London E. 
Tam to właśnie pod tym  ostatnim  adresem 
znajduje się wspom niany kośoiół po lsk i; tam 
się grom adzą liesnie — zwłwizoz* w  niedziele 
i  święta — nasi biedni rodacy n a  nabożeństwo, 
tam  się głosi słowo Boże w  języku polskim, 
tam  brzm ią polskie pieśni kościelna i tam  z po- 
lao e iia  Jsg o  Em iaenoyi praoują dla Polaków 
i LRw inów  M isjonarze Bo-kiej Miłośoi Pana 
Jezusa.

Zechciej przyjąć łeskaw ie, Szanowny Pani* 
aktorze, wy 

z jakiem  zostaję

London
F ranoy i

najniższym  sługą 
Ks, A, Leehsrt 

P rzełożony M 'syonarzy Boskiej 
Miłości P an a  Jesusa.

E, Cam bridge R oad nr. 184 a. — "We 
Seyres (S. e t O.) G randę rue nr. 155.

fa łszo w an ie  środków  żywności.
Podrabiania środków żywności jsst spra- 

; wą, która obchodzi nietylko organizmy ludz- 
I kie, sL  i organizm państwowy. Widziano ja t 
- rodziny, fandamwnty #pol»ozaństw*, która się 
i najkompletniej rosetrajsły dlatago, bo mąż 
i miał katar żołądka, a tona dawała mu stale 

na obud potrawy z  fałszowanych wiktuałów  
Nikt t*dy nie podejrzywa u nas tej prawdy, a 
jednak iatstieje ona i zbadali ją już dokładnit- 
Augłicy, Szwajcarzy, a nawet R osym ie i Niem 

iel« za małą, gdvż t^k rj7 * te  im więcej w danym kraju staoyi i lat>c-
zbicrała się na nanożeń- ratoryów, w któryoh uczeni ohemioy badają

" - fałszywą kay»ę, fałszywe ma 
i t. d., tem spcłeoz*ń- 

stwo silni ej tze, po^żniejsite i t«m... uesoiwsze. 
W  A nglii n. p. w roku 1877 założono 237 sta- 
cyi ohom iosnych, rozrzacoaych po o&lym 
kraju, które będąc na etacie rządowym, zajmo
wały »ię próbami dobroci przeróżnych towa
rów i raaultat ioh działalno *oi, zestawiony w 
cyfry, tak się przedstawia: w roku 1877 by
ło sfałszować skonstatowanych 19 ca  100 

zapłaciwszy oprócz kosztów ! prób, w roku zaś 1895 |y lko  13 procent- J«- 
ą ir y u “ia»;tów sźt»ri. Nfebawim .......Ł

w islka liczba ludzi ____  . ______________
stwo, t e  żadną m iarą pomieścić się wszyscy fałszyw e wina, fałszyw ą 
nie mogli. Dla tego zaczęliśm y szukać odpo-1 *ło, fałszyw e kiełbasy 
wiedniejszego m iejsca i po dłagion a  bardso ' °i" " n nnlażyn
m ozolnych st&raniaoh, znaleźliśm y nakom ec w 
stosownaj d z ie lriey  L ondynu pew ną fabrykę 
stolarską z dwoma domkami, -wystawionemi na 
sprzedaż, ja k o  t. zw. Leaschold z prawem  posia
dania na 62 lat*). Jego  Em inennya kardynał 
arcybiskup by ł łaskaw  s*m te budynki obejrzeć 
i zaohęoił nas do ioh nabycia ne. auigyę polską.
T c  też kuj “  
kupna, gotV
wzięliśmy do przerobienia tej fu b rjk i na 
kościół i już 6-go września r. b. to j»sb w n ie
dzielę X Y -tą  po Św iątkach, t«k daleko roboty 
by ły  posunięte, że mogło s-ę w tym  nowym

„Rozchody" głos pp. Rawer, Gerstmann, G ró d -, kościele odprawić nabożeństw^ dla Polaków i 
m ann i rsferen t. B udżet szkolny w rozcLo- L itw inów . N iezm ierna była rad- ść wszy«tkioh, 
dach przyjęto bez zm iany. Rów nież przyjęto gdy się znaleźli w ob*sernym, już nieco urzą-

lesznce niedzonym, oboć
ściele. Odtąd, lubo robotnioy pracują jeszcze 
ciągle w  godzinach wolnych od nabożeństwa, 

. „  |  „  to jed n ak  regularnie jeż w szystkie nabożeństw a
W ojoieoha h r ż«by jak  najspieszniej przystąpił do odpowie- * dla Polaków  i L itw inów  odbyw ają »ię w tym  
dla zachodniej dnsgo roz*zer5«nia budynku szkoły im ienia iw . kościele, k tóry  będzie m iał ty tu ł kościoła „iw.

rub rykę przychodów.
N astępnie przyjęto przedłożone prze* ko- 

m isyę budżetow ą następnjąoe rezolucy*. oo do 
fundusro  szko lnego : w zywa się M agistrat a)

sny stąd  wniosek, żs im więcej w  którem  psn- 
stw ia fonkeyonaje s ta c ji ,  t<«i ilość sf&łszo- 
weń żywności «ię sm nięjsza Za A nglią po 
sęła Szwajoarya i do tak ich  sam ych znakom ! 
tyoh raralt&tów doswła. W bieżącym  roku 
wreszcie w ydała ustaw ę o fałszow aayah środ
kach żywności A ustrya U staw a ta  nakłada 
surowe kary  na kupców i przemysłowców, któ- 

wykońozonym  k o - i r - y  sprzedają lub w yrabiają rzeczy, mogące 
za-jakodzió zdrowiu konsum entów. U staw a wszel
ka  ma ty lko  w tedy powodseaie, jeżeli będzie 
należycie w ykonyw ana, otóż w ykonanie po
wyższej austryaokiej ustaw y polecono fizykom

czyła eię w t*n Sposób, że Hauwkn. dał Yoglcwi 
dymisję. Gdy gaż Vogl upominał s ę o wypłatę 
ewyoh 3000 zł., oświr.dizył Hanszk#, że dj-misya 
nastąpiła nie bez powodu, gdyż Vugl obraził g- 
Aby uniknąć prooe-.u łgolzili się oi»j na oddani 
sprawy do sądu honorowego, tłędziowie honeroiri, 
me znając pizebiegn sporu, stanęli wobec nader 
trndsego dylemat a : czy Yogl obraził »wego chio-
bodaweę, esy nie ? A ty  wydać wogóla jakieś orz#- 
czocie, postanowiono odebrać od Yi.gla przys ęgę, 
k fćca miała wyjaśnić, czj Vogl poczuwa się do 
winy Ale od kłopota uwolniło sędziów honorowych 
niespodziewane intermezzo Oto przy przesłuchiwania 
V('gl*. był obecnym sam Hauszka i tak aię rozgnie- 
wał, że nazwał wszyntkie zeznania k-*pitana Yogla: 
kłamstwem i łajdactaem. Z kolei tero* kapitar 
ut*fU się obrażonym, a nie ch<ąc wyzywać 7T 
letniego starca na pojedynek, zapczwał go pr 
sąd w Alsergrnnd o obrazę honoru.

Sąd powiatowy uznał Haoszkę wianym. Ch 
Liło tera* jeduak o wygawjzenie stosownej kar 
glyż adwokat oskarżyciela zwrócił n* to uwagę, 
km-a pieniężna dla Hauszki, jako milionera, nie 
żndną karą, że go przeto trzeba zamknąć do ar 
sztu. Sąd jednak odrzucił tę propozycję i skaz 
Hasszkę na 14 000 sł kary, a ewentualnie dopi 
na 14 dni aresztu.

•ł— *"y 1 i k

powiatowym, stftoyom próbnym , któro m ają
dopiero powstać — m iędzy innym i we w rze
śniu r. p. w  K rakow ie na  tam tejszej wszechni
cy — i władzom autonom icznym . K tóreto  w ła
dze autonom iczna podjąć s it  Radama mają, to 

; oznsezy dopiero Sejm.
Gałą tę  sprawę przedstaw ił niedaw no na 

' posiedzeniu Iwow’kiogo fcow^rsysuwa polite-

Rada miasta Lwowa.
Lwów 31 grudnia.

Na wozorajszem posiedzeniu B ady m iej
skiej, sagajonem  przez pana preaydenta m iasta 
d ra M ałaohowskiego, przed przystąpieniem  do 
porządku dziennego, zabrał gło* radny profe-or 
Thullie w sprawie w iadom ośoi, podanej przez 
onegdajszą Gazetę Narodową o pantom inie przed
stawionej w cyrku  Sidolego p. t . : „Uroczystość 
w Trouytlle". Oto treść tej pantom icy Tańcze
nie publiczne kankana jest przez władze w zbro
nione. Mimo to, pawn& trep a  tańczy go, za oo 
zostaje w ezw aną przad eąd. P ary  w wirze ta 
necznym  pędzą na salę sądo wą. Olśnieni takiem. 
urozmaioeniem sędziowie, łąozą aię z tancerza
mi, w  szli więc pow staje kom pletny chaos, — 
wssystko pada na ziemię, m iędzy innym i także j 
krucyfiks, po k tórym  wszyscy deptają.

Poniew aż przeds‘aw ienia tak ie  ?ą wysoce 
dem oralizujące i są obrazą religii, przeto zapy 
tu je p. Thullie pan* prezydenta, ozy postara s ę

Zofii, a to oelem uzyskania nowych ubika»yi Józefa i św. K azim ierza". Obecnie wisi w  wi«l 
szko lnych ; b) ażeby prsedłożyt Radzie miai- kim  cłoarzu w ielki obraz M stki Boskiej Częnto* 
akiei wnioski oo do zm iany miajaki*j szk ły  f1 chowskiej, a niezadługo zdobić będą ściany 
handlowo-przemysłowej na szkołę przem ysło*ą presbytaryum  dw a w ielkie obrazy św. Józefa i 
i u z jfk » n ia  dla tei szkoły subwenoyi z fundn- i, sw. Kazim ierza, k tó rs  pewien znakom ity a rty - 
szów państw ow ych i krajow ych w takim  *to-1 sta w K rakow ie ju t  m a na ukończeniu.
sunku, w jakim ją uzyscały sskoły uzrpełnia-r W szystkie kosst*, powstałe tak z powoda , - , .
jące przemysłowe w mieście Lwowie; e) sże-1 kupna jak z praerobieni* i urządzeni* tego k o - ' ohnicznego p. TuLja, a ponadto wyjaśnił nio
by poozynił kroki oi»lem zpauszalowania w y -! śoioła, ponoń n&zz*? Zgromadzenie. Jego zaś znaną szerokiej pnblioaności kwestyę imitaoyi 
datków na państwową »?kołę przem ysłową; * Eminencya kardynał Vaughan z ezozeyólnyoh i fsłraowań rozmaitych przedmiotów, ozy to 
d) aieby poczynił kroki celem utworzenia ku- i względów osobistych i aby nam przyjść w po- 
ratoryi dla państwowej szkoły przemysłowej w i moc w tym ranie, ofitrował 2jgr:'madz---n:u na 
myśl obowiązującego s 'a tu tu  tej szkeły ; e) w ry 1 powyższy osi z własnej sakatnły 200 fantów 

’ wa się W ydział zarządzający *zk łami przemy- j ssterl. Nadto z małych, dobrowomyoh składek
tyoh nassyoh bieilnyoh robotników  londyńskioh 
k tó rzy  chodzą do kościoła, nzbierało się około 
200 funt. ssterlingów . D otychczasowe zaś w y
datk i na kupno, koszta urzędowa, przerobienie 
i u rz td z m ie  kościoła, wynoszą przerzło 2 100 

i funt. »z4ed . W iększą ozęść tych  pieniędzy by-

słowemi uzupełniająoem i, aby przym us aozę«z- 
czania uozniów b j ł  jak najśoiślej prso- 
s trz rg a ry

Fundaez dóbr gm iny m ia-ta Lw ow a , re- 
fsrow *ny przez d ra Maryańakiogo, przyjęto bez 
zmiany.

R adny dr. C zerny przedłożył „F u n lu sz  
gm iny". Do rub ryk i X I, trak tu jącej o po lic ji 
m iejscow ej, w niósł radny  dr. Dziędzieiewioz 
rezoluoyę, a vy  M agistrat wszedł w rokow ania 
z rządem  o reo rgan izację  policyi n isty lko  oo 
do ilości, ale i co do jakości personelu p -li- 
cyjnrgo.

Rezoluoyę tę  przyjęto.
Dział rozchodu fanduszu gm  nuego b id -  

żetu zwyczajnego, przyjęto bss zm iany i uchw a
lono następujące rrz- lucye: W zyw a się M agi
s tra t : ») aoy w roku 1897 wziął pod rozwagę

Rrtyknłów żyw n śoi, cgy też innych, do oo- 
dziecn^go użytku  służących Ludzie od poozą- 
tk a  św ia’*  stara li się otrzym ać drogą sztuczną, 
to  oo n a tu ra  s&ma, bez pomocy ludzkiej, w m a
łej ilości w yrabisła. W ięc np. od daw ca w yra
bia się z g liny  cegły, aby  nim i zastąpić k a 
mień.

Któżby ohciiił zakazyw ać wyrobu oegiei 
pod p o iirsm , śa ono są podrabianym i kam ie
n iam i! T ak  samo od d an n a  używ ają Indzie

ta rliśm y natu ra ln ie  zmuszeni wziąć jako pożyczkę ,a liz« r?n y  zam iast używ anego przedtem  do far- 
od której m usim y tym czasowo opłacać procenta 1 bow am a soku rnew ieaia. I  m ają z tego ten 
a w swoim ozańe w inniśm y zwrócić i sumę. zy sk  że aa jed*n i ten  sam  skatak  płacą teraz 

też inaczej b jć  n ie  mogło, tylkoTc
własność m uńała

i  sum ę. 
oała ta

być z- pisaną na  im ię i odpo- j *
znaczn e mato] 

fałszowaniem.
niż dawuioj- Oo innego 
Mydło n. p- fałszuje się

jest
ten

j y  I W 3 4 Ą U O U  M l  J  ’ Jt i .l.l. Ł A- V v *  r  J   —         J      JŁ «  u -  -  R

wiedzialnośó Zgrom adzenia naszego, k tóre zobo- sposób, że do białego dodaje uię gipsu. Gospa

o spraw dzen ie, ozy isto tn ie tak ie  przedstawia- i  rsorgacizacyę persoualu sanita-nego m iasta
nie się odbyło i czy w płynie na zapobieżenie 
dalszemu w ten  sposób szykanow ania religii.

P . p r e z y d e n t  w odpowiedzi na tę in- 
terpelaoyę objaw ił swe i y we oburzenia z po
wodu rzeczonego prsedstaw ienia, p rzyrzekł po
dać spraw ę tę  zaraz nazzjutrz do wiadomośoi 
w ładzy rządow ej, jako te j,  k tó ra je it  jedynie 
kom petentną do usuwania podobnie gorszących 
widowisk, oraz na  następnem  poaiedz-m u B ady 
o reznltaoie swyoh zabiegów adać sprawę.

N astępnie zabrał głos radny  dr. B y k  ja-

Lwowa, z uwzględnieniem  słusznrgo zrów na
n ia em olum en‘ów tyoh nr?ędn)kó '7 z nr*ędni- 
kam i konoeptow ym i; b) aby przy  soofobnośoi 
reorganisaoyi M agistratu przedłcśył R sprez-n- 
taoyi miejskiej projekt zreform owania służby 
dyurnistów  m ie jsk ich , zm niejsiając przede- 
w szy«ki*m  ioh liczbę, a pow iękizająo liczbę 
s ta łjo h  p  sad urzędników  pomaoniozyoh.

Przedkładając budżet przychodów zwy- 
ozajnych postaw iła kom isya budżetowa rezo lu 
oyę t»j osnowy: „N ależytośoi za wpust do ka

ko referen t jeneralny  kom isyi budżetowej, — nałów  przy budowie now ych domów m ają być
przedkładając B adzie budżet na  rok 1897.

Kom isya budżetow a postanow iła w rym 
roku po raz pierw szy cdstąpió od dawnego try 
bu przedstaw iania B adzie m iejskiej prelim inarza 
zamieszczającego tylko nagie cyfry  i poprzedzić \
go obszem iej8zem spraw ozdaniem  zdok ładnem i ohodach przyjęto boz zmiany, 
objaśnieniam i Z nader cennej tej pracy, będą- j Do budżetu przychodów w Ogóle uohwa- 
oej elaboratem  jeneralnego referen ta komisyi łono rezoluoyę: „W zyw a się M agistrat i sskoyę
budżetowej, p. radnego d ra Byka, dowiedzieć finansową, ażeby w szystkie wnioski na k redy ty
się można, jak kolosalnie wzrosła w ostatn ich  i dodatkowe zaw ierały  ustęp oo do sposobu po- 
azasaoh stolica naszego kraju . J krycia tyoh kredytów ".

W  pierwszej linii świadozyó o tem  m ożej Do budżetu w ogóle powzięto następująca 
ogólna cyfra rozohodów, k tó ra  w roku 1886 iezolucye: 1) W zyw a się M agistrat, aby dla
przedstaw iała kw otę 950.301 zł., a w dziesięć

dyni, której chod»i o to, aby  jak  najw iększą 
iicśó m ydła dostać na  kilogram , kupuje mydło 
w sklepie, w k tórym  »a w iękssą ilość jego pi*- 

t oi tyle, oo w innym  sklepie za mniejssą. Ni*
■ wi», że ją  oszukano, bo dają jej w praw dzie my. 
d ła więcej na oko, ale w  rzeczywistości ozęść 
tylko m ydłs, część zaś gipsu. Do żółtego zno
wu m ydła w tym  samym oclu dodają fabry
kanci żyw icy, skąd poohodzi, ig  t. zw. prostem 
m ydłem  tak  nieprzyjem nie jaat m yć się. To 
żyw ica czepia się tak  skóry, że trudno ją ze
trzeć. Podobne prooedury są kupiaokiem  oszu
stwem.

N atom iast dobre im iiaoye są niety lko n ie 
w inne, rJe naw et konieczne. W  A m eryce n. p. 
w yrabiają fabryki eztuosny miód pszczelny, 
k tó ry  sa wióra w »obie ty leż częśoi pożywny on, 
oo i praw dziw y, a  ty lko sm ak m a mniej przy
jem ny. Otóż ktoby  tak i miód fabrykow ał i 
sprzed: wał z* produkt pszczół, tenby  był oszu
stem k to  jednak uozoiwie go sprzedają za a r
ty k u ł fabryczny, n ie ty lko nio złego nie ozy- 
ni, a l t  owezem w niejednym  razie może p rzy 
nieść pożytek.

T ak  samo m a się rzecz z m argaryną. Ma 
Pojm ujem y szlachetne skrupuły tej szano- ona tę  sam ą siłę pożyw ną oo masło, a  tylko 

waej pani, zw łaizcza po te m , oo byw ało w , sm aku przyjem nego n ie m a i jest tańszą
---------------  f Z powodu tej taaicśoi rolnicy północnych Nie-

*) W  Anglii są dwojakie w ta m ości: albo ; mieć, k tórzy  przeistaczają swe gospodarstwa 
Leaschold, który nadsje prawo własności na pewien j rolne na nabiałowe, podnieśli krzyk, że im 
ograniczony czas, z warunkiem płacenia podatku pa- | m argaryna psuje interes. B ząd zbadał sprawę 
bu gruntowemu t. z. Landlord’owi, albo też Fre- j i  pokazało się, że m argaryna nie jest zupeł- 

oeądeema kwestyi,"* jak reform a podatkowa o d - ! ehold, dający zupełne prawo własności na zawsze, nie zdrowiu szkodliwą, że przeto zabraniać \

przed roepoczęoiem budowy p łaione do kasy 
miejskiej i żadne rozkładanie t jo h  należytośoi 
na  ra ty  n ie jest dopuszczalne." Rezoluoyę 
przyjęto.

B udżet nadzwyozajny w rozchodach i p rzy

w iązania wszystkie musi w ypełnić
Chodsi te iaz  jeazoze o to, aby  ten  Lea

schold, t. j. własność ngrauiozoną na  62 la t, z a 
m ienić na Frtehold, t. j. aby zapewnić b y t m i
syi uolskiej na zawsze. To byłoby możebn»m, 
leoz pofrzeba na ton cel jeszcze około 3000 
fun t szterl. U fam y t*j O ;a ‘rzn 'śo i Bośej, k tó 
ra  nam  dotąd pom agała, że i nadal pomoże i 
Ae powoli ta  spraw a się załatw i pomyślnie.

Opróoz wyżsi wspomnianego datku  Jego  
Em inenoyi kardynała V aughan i drobnej sumki 
złożonej przez naszych ubogich em igrantów , od 
nikogo dotąd żadnej nie otrzym aliśm y pomooy, 
ani żadne kom itety  na* w  tem  n ie wsparły. 
Słyszeliśmy, ża pew na zaona Polka, uk rjw aiąoa  
si ą w  swej skromności po za osobą swego męża 
A nglika w Londynie i po za osobą pew nsgo 
Polaka ze znakom itej rodziny, zam ieszkałego vr 
Anglii, zebrała kilkoletniem i staraniam i swem i 
na  kościół polski w Londynie około 70 funtów  
szfcerlingów i jeszcze dalej zbierać zamyśla. 
O ciągi, się jednak  z przekazaniom  taj kw oty 
na rzeoz naszego kościoła, obaw iając się , czy 
też ten kośoiół będzie na pewne użytym  dla 
Polaków.

Lwów 81 grudnia,
- j  W miejsce Stanisława hr. Ozisduszyckfe
- 1 który złożył mandat poaslski do Snjmu z karyi 

kszej własaośoi obwodu kołnmyjakipgo, ma być 
stawioną kandydatura dra Henryka Wielowiey 
g", posła do Radj państwa s tego cbwoda

P- Teofil Merunowlcz pisoł na Sejm z
sta Lwawa, kandyduje no, pasła do Rady państw 
s V kuryi okręgu lwowskiego.

Mianowania I przeniesienia. Mimsterat
htudlu zamianowało praktykantów kouoeptowyoh: 
Karola Kohlera, Franoiszk*. Patelskiego i dr. Zy
gmunta Jnkesiha. a nadto asystenta pooztowe 
dr. Franciszka Pilcha koncepistnmi dyrokcyi pocz 
i tolegrufów dla Galicyi we Lwowie.

Minister sprawiedliwości przeniósł notaryuszów. 
Eugeniusza Kuryło wiozą z R*wy ruskiej do Złoczo
wa,. dra Artura Blumenfolda z Ustrzjk Dolaycą do 
Doliny, T*dens«a Jar o n a  k Niemirowa do Rawy 
ruskiej.

Prezesem Rady powiatowej w Dobronilu 
wybraao p. Józefa Nowoiialeekiegci, właścicieli i 
Wojtkowa, wiceprezesem p. Mieczysława Korwin 
wl. dóhr Jureozkowa.

Z Tarnobrzega nam piszą: Ukonstytuowa 
się tu dnia 23 grudnia n iwa Rada rowialowa P 
zasem wybrany został ponownie p Zbigftiew I 
dyńsG za Z by dniowa a wic#pre*esem ks.
Zuziak z Baranowa.

Upaństwowienie kolsl Lwćw - Bełzac 
zgromadzeniu jeneraluem akcyonaryusrów k’ 
Lwów.Bełżec przyjęto ugodę co do upaństwowi 
tej kolai.

$ p Polimir Żarski Dziennik czeski 
Nar oda donosi: „W ty eh dniach (w począt
grudnia) umarł tutaj znakomity wyrabiacz sk 
pcór. Polak, Polirair ^ s re i: . Niepospolity ten 
opuścił drogę techniczną, był bowiem inżyaiet 
i osły żywot swój i cały majątek poświęcił 
Wnyra studyom nad techniką instrumentów at 
Wjch, zwłaszcza skrzypców. Z żelazną wytrwało 
i bystrością umysłu przsnikuął tajemnicę stary 
mistrzów włoskich, tak, iż potrafił najzwyesajni 
stym skrzypcom
odróżnili ed tonu prawdziwych Amatich, St.-ali 
riusów i skrzypiec kremońskich. W reperacy 
b jł  nieporównanym, o ozem świadczy to, co aa 
mu Ondrziczek, Simandl, Barcewicz i inni z 
mici wirtuozowe, którym skrzypce naprawiał, 
tzeuiem jego iyło zorganizowanie szkoły czeski 
wyrabiaczy ekrzypców, której chciał zapewnić 
enropej«ką Nie doczekał jeduak tego, naw ot 
sko jog - na w erzch się nie wybiło..."

Ks. Stojałowski, według doniesień z Cr 
gdzie przebywał przed aresztowaniem go, miał 
dopuścić gwałtu publicznego, przez naruszenie 
koju dom wego Zawiadomiono o tem budapeazt 
sąd karny

Mianowania W armii Podporucznikami
zerwie mianowani zastępcy oficerów z przydzieli 
do następujących lwowskich pułków piechoty : 
dzimiers Zarański 15, Józaf Lauschmaun 24, 
dzimiera Baranowski 80, Augui Ludwik 16, 
łaj Dobrzański 80, Kazimiera: Georg 80,
Vogel 30, Emil Polesownki 24, Edward Appelt 
Stanisław Chutkowski 80, Edmund Walther 80 

Zastępcami oficerów w rezerwii miano 
kadeci rezerwowi: Józef iloskal. 24, Jan Steja 
Henryk Swara 24, B*-ayli Wynar 24, Jan 
80, Adolf Turski 24, Adolf Smeral 80,
sla 80, Roman Kar-iński 30, Edmund Ro 
80, Józef Dąbrowski 80, Stanisław Hierzyk
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non Ju r .wioz 30, Franciszek Bogucki 15, Karol nitarną, odpowiadającą starożytnym, azylom. Jak  wiać 
Oitachowicz 15, Franciszek Piłat 80, Rndolf Urban lomo w starożytność.' gdy nawet na .większy zbro- 
15, Adolf Tremich 24, Józef Hora 24, Lndwik Mo-? dniarz schronił się do azylu, już go tam nikt ści- 
t_  80, Alojzy Stnzk*, Karol Prokop i Franciszek gac nie miał prawa. Dlatego też i obscnie w  wiel- 
Szczepan 15. kich miastach europejskich są podobne azyle do fetó-

Kadetami rezerwowymi mianowani jednoro- {rych policya nie ma prawa zaglądać. Atoli biedacy, 
czulący : Jan Janiszewski 15, Arnold Sohorr reote j korzystający z tych azylów, mcgą w nich najwyżej 
Benz 30, Atanazy Mieaaiewioi 30, Bolesław K apLń-j pięć do siedmiu nooy przepędzić.
skt 80, Dyonizy Mc ka, Jonasz Wissenberg, Zygm. 
D agowski, Abrah\m Wollison Stanisław Laskie- 
wicz, Jó tef Bilinsui wszyscy przy 30, Franciszek 
Szanek 24, Zenu Łuka wiech) 80, Mieczysław Chn- 
lawski 15, Marcin Zawadzki 24, Karol W slter i 
Michał Kozub 15, Anton> Peller 24, Józef Just, 
Fryderyk Matthei, Józef Parlesak, A "tur G Idu er, 
Karol Abranam^wioz przy rfO-ytn, Józef Dubik 30, 
Józef Flogel 80, Gustaw Bett, Brgnmił Pazde ka 
przy 15. Antoni Lewicki 80, Hipolit de Signio 80, 
"Wladjslaw Sytnik 15, Zygmunt Cyga 80, Jan 
Szoffer 80. (C, d. r  )

P. hdam Wrońsk' obejmuje od Nowegc RoLn 
opróżnioną po profesorze Druckerze paradę dyry
genta orkiestry antraktowej i wodewilów — a to 
w trzecim 'zęazie obok dyrektora Jareckiego i te
goż wypróbowanego zastępcy prof. Słon kowekiego, 
który na iwem stanowisku jako drugi kapelmistrz 
cieszy się tak dobrze zasłużonem uznaniem publi
czności, prasy i dyrekcyi teatru.

Okrutna reklama. Masarz iwowsLi p. K  ml 
Przybylski prosi naa o zanotowaiie, ie  w oknach 
jego sklepów nie było taviej wystawy dręczenia ży
wej ryby. Z naszej strony dodajemy, że iitotnie 
notatka nasze nie odnosiła się do handlów p. Przy
bylskiego,

Stacya kolejowa w Stanisławowie doczekała
Się wielu nowych i ocżyieoznych urząd-eń Wybu
dowano M n mianowicie gmach warsrtatowy dla ze
stawiania maszyn i tymi dniami go poświęcono. Da
lej za iilono stacy., wodą z By-t-zycy *a pomocą ru 
rociągów. Zbiorniki wodno dostarczają w«dj w po
trzebnej ilości wautatom, ogrzewalni ta maszyn i 
całemu placowi stacyjnemu. W budynku dla zoicr- 
ników wodnych urządzono na dole zakład kąpieli Wy 
dla persontuu kolejowego, irastuflowany do najno
wszych i najwybredniejszych wymagań. Budową 
wszystkich tych gmachów kierowało krajoWn przed
siębiorstwo Władysław- Kozłowskiego i Tomasza 
Kud“lakiego. Z dniem 15 stycznia wreszcie rozpo
cznie funkeyonowaó we wsrystkiuh budynkach ko
lejowych i na placu stacyjnym oświetlenie elekiry 
ozne w miejsce dotychczasowego gazowego i oafto- 
wegc 8 kład« się ono z 45 lamp łukowych, nmoco 
wanych ni 16 maf ich żelazny ot i z 460 płomieni 
Żarowych.

Ze Skolego piszą nam : Godny n&ślad wnma 
pizykład pięknego czynu obywa eisluegr d*k nam 
unegiaj pp Bchmidowie, właściciele Saolego. Jak 
lat poprzednich, tak i tego roku zajęli się przwsaoni 
ci obywtelstwo urządzeniem gwiazdk; dla u i oi 
swych oficyalisiów i ”cbot*ikow. Uroczystość ta 
odbyła się w dniu 19 b a . W  pięknie przybranej 
sali ezkoły demiańskiej zebrało się o godzinie 6-tej 
wieczoi em okuło 400 dzieci, a ile brylaató w ra
dości zahłyuło w ich oczkach na widok pięknie 
ustrój onegu drzewka, trudno opisać

Sprostowanie. Otrzymujemy l»  tępująee pismo: 
8 an> wna Redakcyo I Na podstawie §. 19 nst. 

pras. prosimy Szanowną Redakcy? o umieszczenie 
poniższego Bprostowania, podanych w Nr. 288 z 15 
grudnia 1896 r. Przeglądu w artykule „Wiec du- 
cLowieństwa ruskiego", szczegółów, jako niezgodnych 
z prawdą I  ta k :

1) nieprawdą jest, iż proponowało przyjąć re
ferat ks. Buczyńskiego en bloc;

2) nieprawdą jest, jakoby rezolucje wypraco
wane prtez komisyę, pjuyjęło zgromadzenie z hała
sem, wśród którego nie można było usłyszeć głosć w 
proo stującycb, — faktem bowi m jest, *e zgroma 
dzenie przyjęło takowe jednogłośnie i przy ooatr- 
próbie nie było ani jednego przeciwnego glosa ;

8) nieprawdą jest, jakoby przewodniczący po 
przyjęciu rozolucyj skwapliwie zamknął posiedzenie, 
nie chcąc udzielić niektórym księżom głosu, chcą 
cym interpelować, dla czego ponumęto sprawy rano 
pornozone;

4) nieprawdą jest, jakoby J . E. Najprzewie-

czawy Km .cikiewiczowa z Liska Alojzy Ormezowaki 
ze Skoryk, ks. Józef Lasko z P d k am ien ia ; ze 
Stanisłrwowa : Stefania Goreoka. Wilhelm Linhardt, 
Janina Grodku, Zofii. Hyziakówna, zaś ze Lwowa: 
Bronisława Ptszkuwoka, K. Silkiewicz, Romanowa 
Witoszyfiska Kazimiera Bartl, Julia i Władysław 
P idiak, Tcdeuszowa Krampht ltzowa, Marya Dworska

Zblazowany.
Jaś ziewając, na co spojrzy 

Mówi
— Stare dzieje!

Leci sto koron gdy zobaczy,
W  tej chwili się śmieje.

Krótko i wązłowato.
— Czy też to prawda, co mówią po mieście, żeś 

się rozszedł ze swoją żoną?
— Prawda
— Zmiłuj się, człowieka 1 Przecież to kobieta 

pełna za le t: pracowita mzozędn- dobra gospodyni, 
zabaw me szuka.. '  ^

— Tak, nie przeczę, ale to moja żona.

Repertuar teatralny. Dziś we OTwartek po raz 
5-ty „Jaś i M Ig sia*, opera w 3 aktach a 5 odbł. 
Humpe^dinoka. W piątek po południu o g. 3 cioj 
1) „Ziuty cielec*, komody a w 1 akcie Stanisława 
Dobrzańskiego, 2) „Fotogr ifi* Jędruria*, kom»dya 
w 1 akcie Zygmunta Przybylskiego, popis „zaoły dra-

lebniejszy ks Kerdynał nie przyjął do wiadomości; matycznej, 3) „Nowy rok*, krotochvixa ze śpiewa 
przedłużonych Mu przez delegatów zgromadzenie re- j mi i tańcami w 1 akcie J S. JtT.ńskiego. wieczo- 
zolucyj, przemrme Jego En? z największą uwagą [rem o godz. pół do ósmej po raz 12-ty „Czarodziej 
wysłuchał odczy tane rezolncye, zg&dzsjąc się z tern, j ? D«d Nilu*, opera kora czna w 8 aktach Wiktora 
by nazajutrz dorę;zono tako-70 na piśmie. — dl, Herberta. W sobotę po południu o 3-eiej dla mło- 
tego też dzieży szkolnej „Hulaj dusza*, widowisko sseniczne

5) nieprawdą jest, jakoby Jego Em. cświad- w 5 aktach Adolfr Walewskiego, wieczoretr o godz. 
czyi dwom członkom komitetu, i i  n.e u -a ta  je za pół do 8-mej po raz 6 ty „Jaś i Małgosia* (Hau- 
nohwały wiecu, lacz za projekt ;sób prywatnych. scl and Grete)), opera w S aktach a 5 odsłonaoh 

Lwów, dnia 30 grudniu. 1896 j Engelberti. HamperdmoLa. W niedzielę po południa
Z poważaniem: As leo fi' Kału&tiacki prze- j o godz. 8-oiej „Dzwony z Corneyfile*, operetka w 8 

wodnioząuy wiecu i depntacyi, K t Daniel la n ia - j akta oh R. Pianę netta, wieozorem po rai 7-my „Jaś 
czkiewicz, Ks Bazyli DawydiaU, członkowie kcmi j i  Mulgosia*. W poniedeiełen pi raz 1-szy ,Popy- 
syi i depntacyi chudło*, komedya w 4 akiach Jana Sautkiewicza.

Nowy podział czasu. W ostatnich dniach od- |  ---------------
było się w Wiedniu zebranie kolejarzy, którzy p o -1 |  i l f i p  j k |L / a
stanowili dać impuls do wprowadzenia nowego po C l a U l  Cl I 9 Z .1 U IV C I<

ciów, figui j  na wskróś eharanterystyozne, grały z w Kasynie szlacheckim, a 20 letni restaurator w ho- 
prawdziwym akcentem artystycznym panie Cichocka tein George’a, Licząc na względy W. Pnbliczuości, 
i  G^atyńska zestawiono ceny jak nąjnmi.rKowańsze, a pomimo

Mmęjszt role — córek n? wydaniu — bardzo ogromnych wkładów adaptaeyi, me podwyższono ica 
starannie i bardzo powabnie giały pp. Gromnioka i j Wobec czego tuszę nadzieję że hotel ten bę 
Jankowska — zupełnie drobne rolki cp Gottowt, f dzie dla PT Przyiezanycn najmilszym przystankiem 
Walewski, Wysocki, Nowacki i Rybicki i miejscem wypoczynku we Lwowie.

Iks Ypsylon
* P. Józef Krysta, znany już z kilku prao dy

letant-muzyk, w jdal właśnie nu fortepian Mazurkę 
„du Salon* z dedykacyą pannie Irenie Abendroth, 
artystce nadwornej opery medeńiiKiej i „Elegię 
wspomnienie zmarłym poświęcone*.

I

tofte ekonomiczna,
Wiedeń 29 g rrdn it.

(Z.) Tendenoyą zw yżkowa robiła dziś po- 
stęoy na całej linii. W  pierwezem otadynm pa- 
nowa1 bardzo ożyw iony rnob na ta rg u  w alo
rów lokaoyjnyoh, zwłaszcza rent, k tóre klien- | 
tela p ^ w a tn a  kapow ała znaoznem i paityam i, 
zaś na ta rg a  walorów banbow ych tendenoyai 
by ła niezdecydowana skutkiem  nie bardro po- f 
myślnyoh wiadomośoi o postępie rokowań

Z  wys >kiem poważKaiem W. Zioteck

J r .  D a w i d  Ł u f t
obrońca w upraw łch karnyoh., m ieszka przy 

ulic „ HaLokiej liczba 13.

O tw srty  Igo  styoznm  1887 pierw szorzędny

ffotol Belteyae
urządzenie wspaniałe

Oświetlanie elektryozne. — W inda elek
tryczna.

W ny Pan Franciszek Giacomdli, Wiedeń.
Fe twierozam ninieuzen. z polniękowaniem. iż 

pańską mączki dla dzieci karmiłem moje dzieoko 1
arraw uT 'sanach ' finaw ów  tu re c k i^ , ‘w  d a l s z y m  I jaf najieosiy rezultat, gdyż dziecko
toku , ,toli nurtał i  na tem  nolu zw rot pomyśl- c owme się re iwińęto.

w. 8‘t nie r p,il,TJaoy* bowien j«*t tam  już  w przeważne] esę- ma.ee jak  najeoręcei będę ja polecił Raz jeszcze wyrażając 
Śoi przeprowadzona, a Ulgą Wielką dla sp oku-i 'Parni j a ł  najszczersze podziękowanie, kreślę się z szacunkiem 
lantów  jest potanienie getów ki. T ak ie  konwer- Mitrowic 3 6 1S96. Stefan iJreisberger, aptekarz, 
sya konsoli pruskich działa pudniecająoo. W ła- ~  3  1 iT T  1 1 t
ónie zaczyn* się przeprowadzenia tej w ie lk ie j' f t — - ^
one-aewi ' Prnsk /m in i . te r -n m  fi .n sU  rurłol oĥ * ‘ 1 zim owe, .oh»stk l 1 spodniczk

poleca

działa czasu. Z-miast 12 godzin w d ieć i 12 go 
dziu w nocy, ma powstać 24 godzin na określenie 
czaoU w ciągu jednej doby. Myśl ta, pomimo wialu 
trndnośoi, które z początkiem zwslcz 10 trzeba bę
dzie, niezaprzeczone przynieś o korzyści. We Wło
szech ey item ten jaz zaprow idzeno na kolejach że
laznych, i okazał się on wysoce praktycznym 1 nie 
narażał na pomyłki, jakie częuto dziś się zdarzają 
W Kamlzie zaprowadzony jest ten system już we 
wszystkich nizędach, W r. p zaprowadzony ma być 
nowy podział rzasn we Francy, i Belgii w urzędo
wania k )1 jowem, a Niemcy pójdą za ich przykła
dem ze względów strategicznych.

Samobu)8twO. Artystka warszawskiego t.a tru  
Rozmaitości, Helena Wolańrka (Selens) odebr-ła so
bie tymi dniami źyoie przez zażycie trucizny. Przy
czyna na razie niewyjaśniona.

Podatek na kawalerów i panny W sejmie 
rzeczypospoiitej argentyńskiej wmenouo projekt usta'

włóczkowe, bluzki i halki w em iaue 
w aąjw iękłzym  wyborze najtaniej

M a g a z y n  S c h a y e r ó w  w e  L w o w ie .

SDecy?’i8ta  cnorób wene-yc:nych, skórnych 
I narządu moczowego

Na lanj znes odśpiewały dzieci kiLn- pieś . , ,  Q no^ datk któ aiJ o źo n f  ma być na
wygłosiły zadziwiająco n ^ tm e  odpowiednie wier- os^b ^  ciićące watą ,ić w zv.ią ki małżeńskie, 
szyk,, a wreszcie jedna z dzmwczątek w rzewnej ten ^  Ł ł  „ ob bê eaQe w Włekt)
przemowie podzięKowah. PP. Sonraidom za ich iśhe 
rodzioeluką opiekę, r z a-zaną nad dziećmi pod
władnych.

Ro tej przemowie oboje PP. Schmidowie za
jęli się rozlaniem podarnnKOw, ułożonych na sto
lach obok wspaniale przys rojon j choinki.

I  rozeszła się uszczęśliwiono dziatw- do do
mów, unosząc serca głęboką wdzięczność dla

ud 20 do 80 roku życia. Najwyższy podatek płacić 
b^dą ku wale o wie w wieku oa lat 60 do 75. W tym 
ikreaie życia podatek ten ma być tak wysokim, że 
.seby n a j j n e  płacić będą 150 fr. rnieBięoznie.

| Wdowiec wolny będzie o i podatku pnez trzy l»t* 
j,o śmisrei żony, po upływie jednak togo czasu bę

* Drugi koncert Trwnrzystwa muzycznego, któ
ry odbył się wczoraj w sali Domu narodnego, zgro
madził przer wzgląd na pi ogram po części klasy
czny, a wogóie nader obfity i zajmujący jakiteż 
na współudział p. Jadwigi Cannlowej bardzo liczną 
publiczność, a przebieg oałego wieczoru chlubnie » 1 1  •74 nsble 127 
świadczy o nmiejęlnem kierowi ictwie dyrekto-j 
Schwarza, pod utórego batutą orkiestra Towa- 
rsysrtwa muzycznego widoczne robi postępy i — 
o ile ta  to pozwalają stosunki — dorasta powoli 
do wysoaośoi swego zadani . W każdym razit gor
liwa praca dyrektura i sumienny współudział człon
ków orkiestry wykazują dodatni rezuitrt, a publi
czność lwowska z każdym ónium ooraz więcej gar
nie się do koncertór Towarzystwa muzy sznego.

Wspaniuły utwór Haendla „Cuncerto grosa 1* 
na orkisstrę soteckową rozpoczął wczorajszy wie
czór. Poważne tony tego rroydzieła imponującą swą 
wielkością, mnszą porywać wszystkich, nietylk nu- 
lykór* z zawodu i znawcór srtnki, a głęboki na
strój tej kompozycyi zniewalając naa do podziwu 
mówi o minionych lepBsyoh zssach dla muzyki, 
które prawdo pode unie nigdy się nie wrócą W po
dobnym ducha przemawiał dci nas następny numer

operaoyi. Pruskie m inisteryum  fioansuw ogło
siło, że kto  do 20 “tycznia nie zażąda w ypłaty 
gotów ki za. swe 4 procentowe konsole, ten  tem 
sam em  zgrdza aię na zam ianę ich n t  8 1/,-p ro 
centowe. W  Petersburgu odbyła się dzis sub 

’ skrypoya ni. akcye ohinskiej kolei wsohoauiej. j
Podobno w ciągu k ilku  godzin pokryto kilka . l k  ,  _ _ .
i-azy potrzebny kap ita . i dlatego b ru k  rosyjsko. | |> j ( » .  Ą  i f > I  U  K  
ch ińsir zam knął dalizą subskry cyę j . , ,

O rta ta ie  notował a ( lekarc na klinik! ca wnniw. w Wiedniu, Berlinie J Parytu
K r^ iy ty  aooLi. 375’—, w ęgiersaie 412 25 O  |j3 f3 X 'ł £ l . t O t ' %

A nflc liankr ib76C, Um ony 295 76, B ankserei- |  n , . .  . , 0 a 1Q . . 0 _
s y  259 —, L au d ^ U m ld  249 40. I # d w M  21rr20 , » p y u ka emiddej 1 8 od 10-12 1 od 8 -5
Ozcimowieokic 2 9 1 —, ElbsthstJe 274 —, Rantś, |  L e k a rz  c h o ró b  k o b łe e y c h  i  t k a u i  -  
p a p i s r c w u l O 1 '3 5 , s r e b r n a  i c a 4 5 , aus^ya.-ha _ D r .  Z y g m u n t  G e m b  a r z e w s k i  
w  da 122-90 austt. ren ta  w t, k a t. 10080, wę- f b .  „ y s f ł n t  , f o( B, « t„  .k w wpittiu chorób kobie- 

ly y  ao utaer.^trci w> era w Wieuoia, b. kliniki r *  dmca * rroi G.
Brauna y Wisopiu 1 kli.il I -hTu-ęi -̂ ne] prof Wslflera 
v Iracu po ttudytch na ktnłkacl prof Leopolda w Drsi- 
nta i 0>thau<sm i Br-iinis, osiadł ws Lirowi* 1 ordynuic

giorskf. ałota 12230 w ęgieusia renw, w* 
koi. 99 25, dukat 6-67. 20 franków ** 9 521/,,

koncertu, a mianowicie arya z opery Mozarta „Eat- 
fiihrang ans den? Serail*, śpiew ina z akompania
mentem urkieitry przea p Camilową Urwór tea, 
w narzych czasach nie wszj stkim śpiewaczkom do-

due irusiał płaoó ton podatek. To samo do-yosy ecępny, a wynonany ' z arawurą, wywołał btuzę
i wdów, ale płacić będą one musiały podatek tyl-

tych Irorzy n.e-trndzoną swą beżu?terenówcą pracą ko WÓWCttS r je4eli ^  p« eiioczy.iy a L a  lat 30. 
'iakładsją p.Hwalmy moralnego dobrobytu przy- Najc ByaW0^ m je8t § 5 f “ 0 prój& L  który c.pio.
szłych obywatelu J  Z  | wa:  k .A r o w i e

oklasków i niekłamany zaauwyt, gdyż prześliczny 
głof! p Camilowej, “ rodzona łatwość do koloratury 
i niezwykle piękne wysokie tony elektryzują pu- 
bliczność. Z iliemniejsiem powodieniem wykonała 
prtystka później dwie pieśai Niewiadomskiego, pi-

dobrubytu
J  Z w * : „Kawalerowie i punny, którzy bez jakiegoś 

Antlppl»kie rozporządzenia, z  Berlina dono- j uzasadnionego powodu odrzucają propozyoyę y stą- 
szą, że władze wojskowe zaDrom/y żo nierzom ^ola-1 pienie -y/ ^wiązki małżeńskie, obowiązani będa pła-
kom w pułkach szląakich rozmawiać m ięi:j sobą Cl£ karę w wysokości 600 fr. on korzyść tego, Menuet 1 Pi eśń wiosenną Kompozytor igrabnie 
po p iiskn lub skład*ó po polska rapo ty  Kil luna- j Który ową procozyoyę uczynił*. Jako uzasadnione uchwycił ducha poety i stwortył muzykę onarahte
stu Eołnerzom wskn.ek przekroczema tego z; k .. 1. powody do mezawierania roązków małżem ::ch rystyczme eleg*noką, prawdziwie fraumską, a me- 
odmówiono urlopu na święta. D mrazą takż , iż Sol- 5 pi/yiaoza jeden 1 następujących p irzgrafów nie na- nu«t w Stylu XVIII wi“':u przypomina nam rz<* izy- 
merzrm tym wzbroniono spow adao się po polsku, j łażenie do tej samej werstwy *potecztńt.twa, i 3psnte wiście salon dworów francuskich w iwych cza- 
Tę o>tŁiŁ% wiadomość przyjąć trzeba % rezerwą. j cuchnące zęby i pocenie idę rąk i nóg jakotsż i zb y t! sach, wytwomośoią swej formy i kompozycyą 

Z Korsyki. Od dwóch tygodni bawi na Kor ' wielką różnioę wienn, mianowicie jeżeli ona jest 
sycę chory arcyk«iąię Franciszek Ferdynand d’E«te yiększa niż lat 15
w towarzystwie swej macochy arcyks. Mary i Teresy Obrażliwy młodzieniec. CUarakteryatyt zuą sce-
awóoh jióatr przyrodnich, swego ochmistrza hr. Es- ( nę opisują dzienniki rosyjskie. W jednym z prowin 
tjrnaz»go i Lawaleri honorowego baron-. Bronna cyunalnyoii teatrów graau oryginalną roayj*ką kurne

<119 P* * „Bohater naszego czasu*. Owół w kome

nd ęodz. 8 -6t«j no*o' Dla ubogich b«»pł»tni* oi 9 
rano ul. Jagi.llol.8ka L 7 L piętro

■lOte

 ̂eiegramjj „rrzd^iąuu"
Wiedeń 31 grudnia. W  Sejmie dolao au- 

s tr j  fcckiin zażądał w otaraj W id a ia ł krajow y 
n o n w C en a  atoii.iioiaiesisołnegc. prow'Bv>ryum, 
ato li w toku obrad oświadozy!, ze zadowolni 
się trzymieaięoznem pro wizo ryum  która tez 
n oh walono.

Następnie postawionti cały szc“*g wnioskós
Aurysem iti. G a i i m i n  postawił u » g ł y . p . . .  , . . . . . .  „  . ,

wn.oseg o zaprowadzenia krajowej anakuraoy i|opfity ii' !t£ V CDifBUrCL IS łp a l ,  MSZI» YljudOjl 
jgn iow sj i na  fyoie, mia jparte j na przymuwo. ,'|r  p . . n  n a n  w ( ł  j ,  j
Ta krajow a asekaraeya będzie mogt* skute-1 * V V * l 8 r u W j » S l l
eznie ko.tkurowaó z pryw atnem i Tow arzystw a- eriynuje od i~ ic  i > - 1  p9 
m i ubesp.fcozeń , oiągnąrem i osi* m ilionow e! ^  ____________ «d. K o p o m k , 1 s______

W niosek ten przyjęto i  p n y za a n o  W y-1  ^ ^  P a p ^ 6
d sia ło  w. krajowi na praoe przygotow aw cze k r e -! sekunuorynsri eddzi du cnorób skórnych i wen.

L e k « ir s  t ł iw r d b  L o b ln e y e h  1 a k u u r
Dr. Leopold SCHFLLENBERO

b. operator kliniki położniczo - gualoiogiczniij vrof. Chro- 
laJui *f.'e u- 1. aLyst*nt kró’. klinik' -Urarglcznej
prof. Jktikul*c*c *»«! IrroofenoUi L. lekarr klinik chc 

rob wiwnętrzDj ch pr*f. Hoihrtagla km T<Pimtiniv 
osj.ena.b w f  X.. OT-GTB-in i  0 Ld.y-33.-vaj* p r a iy  
■oJ.. J C o p i . nu Ln «. 1. 2 2  od. 3 —5  p o  p o ł .  

Dla ubozica od 8—1C prseó, południu* do ju lw i

dy t w sum ie 25.000 złr.
Narodowiec n iem iioki p. K o l . i s k o  po

staw ił wniosek o wy dam ę nztaw y krajowej 
uzisająoej język iaem :*cki n  w yłączny ję*yk 
wykładow y we wscyatk.*b siKołaoh ludowych 
i w ydsiaiow yrh  A ustryi Dolnej.

P. V e r g a n i  po ttnw d wmoseV, aby  sej
mowa biurc itrnografiozne było w yłąoznis

Dostojna rudiin< zajmuj* pier^uze piętro hotelu Cen 
uuental. Arcyksiążę stara Się ile możności zachować 
incognito, prowadząc życ.e majętnego rhorego tury
sty. Z powodu niepog dy me mógł dotyohczs* podjąć 
żadnej dalszej wycieczki, aby dobrze poznać tę ro
mantyczną wyspę, Która dala ongi podejrzliwemu

k  l’a»tiqne. Nieilicsone oklaski zmniiły p. O milo 
wą dodać na ogólne żądstne pieśń Niewiadomskiego 
„Między nami nio nie było*.

Później usłyszeliśmy kompozycje dwóch naj- 
słynniejirych kompozytorów pó’nocy t. j. Sv«ndsenr 
i Griej;*. Włochy, OLgiś kolebka muz fk i pod wzglę 

ayi tej opowiadają o bohaterze, będącym d iść ko- dera feompozyoyi opadają coraz niż*j, nie dziw więc,
asiezną figurą, te  zwykli siada on w piereazym źe Earopa coraz więcej zwmoa uwagę na dsieluyeh
rzędne i pierwszym fotela po stronie prawej, że iynów Musy północnej. Ormestra smyczkiwa ode-
wszyst.kim ładnym nty.itkom daje oklaski a nie- . grała dwie melodye islandzkie i trzy nelodye nor-
łalnym i starssyn.. rhoc.ażby były pod względem 

J . J. Rousseau powoa do twierdzema, że jego wróg [ arty ityczsym jak najzuukomitsze, odmawia oklasków
Vjlt&ire pobudził rząd francuski do zajęcia Korsyki | a nieraz nawet pozwala sobie żartować z nich dość
tylko dlatego, że Rousseau zamyślił się tam chro j głośno. Nadto powiad.ją o nim, że jest duńć głup-
nić przed prześladowaniem wLdz francuskich. 1 kowatym i śmiesznie wygląda Owóż pewnego razu

Pomiędzy dwoma słońcami. Od niepamiętnych | kiedy grano tę sztabę, w pierwiizym rzędzie po
cz sów zdrrzy się po raz drag. na niebie tego ro- f prawej stionie, w pierwszym fotelu jiodział jakiś jakkolwiek autorem jego nie jest Wiedeńczyk, tylko
dzkju honstelucya, wśród której dziś pui ktnalnie o 1 młodzieniec, który to wszystko wziął do nebie, obra- rzeczywisty Moskal, z»ś najbardziej efektownem
północy ziemia aaiza znajdzie się pomiędzy dwoma {ził się więc ogremnie i podez»s antraktu udał się j finale n* motywach tańców narodowych słowiań*kich
słońcami. Jedno stać będzie na połnlnikn peniiej, z% kulisy z żądaniem satyafi*syi od dyrektora te-
drugie na południku nowy tej horyzontu. Pierwsze ‘ ‘ ’ ' ' ‘ -----
to codzienny światło-i ciepłod-wca ziem1; drngie to 
S y r y u s z ,  ougrywający teką namą rolę w bajecznie 
odległych od nas przes rżeniach wnzeohświrta i tek

atru i ud artysty, który o nim tak nieprzyzwoicie 
się wyrażał. Pokazano mu wtedy tekst Lomedyi i 
przedstawiono, że autor utwór ten ntpissi lac temu 
trzydzieści kilka i umarł ju t wcześniej nawet, niż

samo okrążany toram' ebptyoznymi przez należące {młodziemec przysze Ił na świrt, więc, Ż8 nie mógł 
doń pbjiety- Należy dodać tu jerzoze, ż<s Syryusz | absolutnie jego mieć na mj śli i nie ch dał go obra- 
jest wsr amuszem, więkazem i młodszem od naB«ego 1 hó. Mimo to młody człowiek długo awanturował cię 
słońca. Gdyby z<emiu n.«sza znajdowała się w ‘akiom j i grojił dyrekcyi i artystom za to, jak utrzymywał, 
samem odeń pobliżu, iak od słońca, to mielibyśmy, lekoewużąoe z nim poi tępow nie.

saue do franensaioh słów Fr. Coppśe, mianowicie j chrześcijańskie, aby latem  wykluczono z me-
t _.. sfceu^graiów żyaów.

Prsepi o wadzono wroazoie w ybory do ko- 
"riisyi. M arszałek cświadczył, że n ie m a potrzo- 
by odiaost.nia Saimu, gdyż d -ięk i upizejmośai 
r ią d a  będzie n ó g ł  Sejm obradaw tć w Sty- 
oEniu rów noosetuie z Rs ią  państwa.

O dn ia  następnego posiedzenia zawiado
m ieni zo«teJtą posłowie pisemnie,

Wiedeń 31 grudnie. M.inist*r sprr.w zs-cra- 
n io z n j. h  hr. Gołuohowski o.'ji chał dziś rano 
do Lwowa a pcw róci tu  w sobotę.

P rag i 31 grudnia. W uprawie wyboru 
lu n r i* trz a  zaw arli starooz->sv kom prom is cmło- 
doosookami. Na p td rtaw ie  tego kem orotrisu  
burm istrzem  w ybrany  zostanie mlodouzeoh dr. 
Podl.iv.ny i kandydaturę jego postawią oba 
stronnicowa, a obaj wio »d nr m ir trze w yćram  
zostaną z pomiędzy staroozeohów. W ybrany 
barmi»t>:aem sterocz6ah dr, Srb oawiadozył 
wczoraj, &t wyboru tego n ie przyjmuj®, po- ! 
ccem wybrano go praw ie jednogłośnie pierw y 
szym wiocburinistrz-m . Ponow ny wybór b a r - ' 
m istrza odbędzie się w rebotę.

Sofia 31 grudnia. W ozoraj zapadł wyrok 
w procesie, przeciw  mordercom SUsnoułowi, 
Sąd uwolnił Boni Gsorgiewa, a skaza) Tufek- 
czyjewa 1 Azowa za u ła tw ian e  zbrodni na  trzy 
la ta  swyk!*?go w ięzienia . w liczają o w to jz &s 
spędeony w więzieniu śic-dczum

Manila 31 g -u  inia. Org& nisttoii. pow stenia

wegs ie, które oautn’* oryginalnością swą i świe 
tnym kolorytem w icstinmentecyi j.ciosały się 
najbardziej. Na zahońcaenie odegrału orkiestra smy 
czkowa serenądę Ciajkowskiegu ktery również 
należy do kompozytorów północy. Z czterech nstę 
pów nwjpięknieisrym wydrje nam się r Walzer ,

Pr. Ntuhanser 
* Z teatru  Wczoraj odbyło się w ekarbkow 

skim teatrze przed,-tawien.e na dochód tanich h e r- 
b a o i a r n i dla uoogioh. Opiekunki tego dobro 
czynnego zakładu w pierwizym rięizie ZMłsźyły *0

csaych s*pit»la power we Lwowie 
ulica Pieh»i-»ka *. * I-n; pinrc. Ord. o i

J a k o  d s b r ą  i p e w n ą  lo k a c y ę
polecam y

4 Vn °/0 Listy hipoteczni),
Listy hipoteczne koronowa,

5 °/# 1-isry hiooteczm premiowane,
4«/, j.-i«ty Tow Kred. oiemskiegc 
f V*0/# LdBtv Bauku krajowego,
5%  Obiigscye Bankr krajowego,
4 ®/w Pożyczkę krajową
4%  Obżigacye propinacyjne 
1 wszalkie renty panctwowe 

f  apien; te sprudoiemy i kupu jm y pc naj- 
dokładniejszyrr kursie dziennym

kantor w ym iany
c, k. upreyw. galicyjskiego akcyjnego

Banku hipotecznego.
Kantor wyrażany i oddział depozytowy 

pvt emes;ony do lokalu parterowego w fm bankowym

—j --- r* — ------- j?---- j — ł  ------------ j, niaiuia \J*. ^ u %.VŁA« tt
bie na szczere nznanie za orzeprowj lżenie do srn t-  D ,_  F il i j in a o h  d ra  R izal* skazano na  śmierć i

światła i ciepła o begatelę więcej... 154 razy tyle! 
P c i względem m a s y  Syryusz według nainowszych 
obiLzeń jest 2 2 razy większy od słońca. Stanowczo 
b’*łe jego światło m« być wymownem tego świa
dectwem, że tak zwany „proces “olarny* odbvwa 
się tnm jeszcze w pełnej sile w przeciwieństwie do 
naszegn słońca, którego żywotność miała osłabnąć 
już nieco, gdyż jego s wir tło nie jest już czyściutkie 
białe, leci wpada, odrobinę w żółte. — Odległość 
Syryusza od nrszegi słońca nie da się łatwe wyrazić 
w kil imetrach Wynosi ona podobno drobnostp;ę: 
168,856.040,000.000 fcm.

Gmina rn. Berlina zol użyła nowe wielkie przy- 
tulisao dla biedaków. Aby zaś biedni ludzie korzy
stali z niego w jak najobfitszej mierze, postanowio
no, że kto się zgłasza do tego przytuliska o nocleg, 
me potrzebuje podawać swegi nazwiska. Policya je
dnak zażądała, aby prowadzono imienne wykazy 
wstyBtkich korzystających z tego schroniska. Zarząd 
gminny oświadczył, ie się do tegc żądania nie za
stosuje i zamKnie przytulisko, gdyby policya obsta
wała przy sweru żądaniu.

Zatarg ten miętus r gminą a policyą ma zasa
dnicze podstawy W tego rodzaju przytulisk ich no
cują bowiem ozęsto in1ywidna kryjące się przed pc- 
licyą czy to dlatego , że popelmły jakąś zbroduię, 
czy też dlatego że nie mają żadnego utrzymania i 
r, tego powodu jako włóczęgi mogą być każdej chwili 
wydmone sznpasem ze stolicy. Prowadzenie zatem

ku p zadęta! ienia ne cel dobroczynny, nietylko dla 
dobrych i zacuych chęci, lecz i z powodu rezultatu 
kasowego ,  gdyż teatr był pełny, a jak się dowia- 

| dnjen>y, liczne naddatki. zn> cznie powiększyły ogól-
Turniej szachowy d li dsm W  Anglii j e s t i n y  dochód.

gra szach iwa wśród kobiet tak popularną, że po Przedstawienie rozpoczęły prodnkeye wokalne,
wielo miastach z<swią'®*ły się kluby szachowe dla któ ym  akompaniował na firtepii.nie p Henryk Ja- 
drm Największyn. % nich jest klub lonayńsH, li- recki.
czący przeszło 100 członków. Klub ten rozwija się- Panna Bohuss odśpiewała , Westchnienie* Cho- 
bardzo pomyślnie i kbztałci izachistki zdolne juz pin’a, p. Gór-ki „Pieśń wojenną* Moniuszki, pann 
sprostać szachistom ang.elsKim średniej miary. * Ko^olewiczówna aryę koloraturową z „Cyrulika" i 
W czerwcu 1897 r. z okazy i 60 letniego jnb leuszu ; po energicznych oklaskach dodała śliczna piosnkę o 
panowania królowej urządzrją te kobiece klnoy tar- 1 zdeptanym fi ,łka. Pan Orzelski odśpiewał dwie pie 
niuj staohowy dla dam z bardzo wyi okiemi na- J śni Wieńca, a d irzony oklaskami, dodał jakiegoś 
grodami. walczyka nieznanego nam konmozytora; nakonieo

Zamiast rozsyłania życzeń nowoiocznych zło-1 panna Stratsern wykonała piękną melodyę : „Anioł 
żyli w naszej Administracyi p p .: Bogusławowie Btróż* i powiewną piosnkę J. reokiego: „Biała ró • 
Cieńscy 3 zł dla brata A lberta; pp. Knnzekowie ia “. Wszystkich śpiewaków publiczność serdecznie

ścięto wczorrj.

J S  a d e s ł a n e .

Rok założenia 1853 
Dom bankowy i  kantor wy^ian^ 

pod firma
AUGUST SCHELLEŃBERG I SYN

Lwów, ul Karola Ludwika 1. 1 w gmu ihu 
dyrekcy1 ga1. Tow, kredytuwego aiamsoiegu 

poleca

P R O  A l :k  «  Y
do ciągnieni* 5 eyespia 1897 na l*ê  kredytowa 

po z2 S 60 wraz z* atcmplaii 
« tó w - ,a  w-gi-ft-tn. wl: I Hit ‘tOO 

oraz

uOSV NA SPLOTY M1ES'ĘCZNL
pod najkorzystetojasy-aj T?wunk-a«i,

Wj(lawnlctw 5 c zr*y l -aowzó ,Naizl*j», pr«- 
nnm«r»t* rourni i ] 1 7), »h pro^incy1 złr 1.80.

Rubryka ta nie pochodzi od Rbdzlcyl nie bierze też en* 
zr ni) nr, siebie żadnej odpowiedzialności.

P T. Interesentom s#oim  serdeczne ży
czenia przy zmianie roku zasyła

L i .  P l o ł i n
biuro dzienników i opłoszei Lwów Karola 

Ludwika 1 9.

u HOTEL IMPERIAL ir

Lwów ,  ul. Trzeciego Maja 3  
Hem zaszczyt, zawiadomić W. Publiczność że

2 zł. dla ubogich m, Lwowa; p. Julian Papara 2 zł. przyjmowała i wynagradzała burzliwymi oklaskami! po rozwiązaniu spółki, tak gM eh, jak i sam hotel
dla brata Alberta.

Stan powietrza T. c 9 r&r-o — fa R.. w poi 
+  0 R Baj .  772. Spada. Pogoda.

za piękne wykonanie.
Nastąpiła 4-aktowa lekka komedya Lwbiche’a 

p. tyt : „Polowanie na zięciów*. Sztuka ta do tyć

objąłem na wyłączną własność. W  dobrze z ozumie- 
łym interesie usunąłem wszelkie dotychczasowe ora- 
ki i niewygodności, a pod kieiownictwem erchitekty

Rnzwlązani"> szarady zamieszczonej w nrze 1 dawne nie g.ana na naszej scenie ,  i chocieź roz- {W r Dolińs?iego cały budynek wewnątri. swoim ros.-
lekłością zbytnią i pewnem nadużywaniem knlizyj 

kcmioznycb, nieco dziś już nuży — jednak z daw
niejszego repertuaru fars francuskich , niezaw odmB 
należy do najweselszych, » nawet pod względem li- 
teracKim 1 arty^ycznym, do najlepszych.

Panowie Feldman i Ruszkowski wyzyskali ze

294 przeglądu brzm i: kotlety. Trafne rozwiązanie 
nadesłali: Ludwina Mściwnjewka z Dobromila, Ma
rya Daszyń-ka i Ludwik* Sielecka z Uhnowa,
Eugenia Remizowska z Woronienki, Konrad Gó
recki z Kolbns-cwy Felicja Wol-ńska z Tarnopola.
Marya Bronareka z Grybowa, Eugenia M itu.ka
z Czerniewice, Jnlian Winiarski z Pilzna, Amal a i swych postaci komizm charakterystyczny i bez- 
Gruuhaut z Sanoka, Adrianna Emhardy z Drcho- uatannie pobudzali do śmiechu — pomagał im wcale 
bycza, Maryau Głnszkiewicz z Małncwa, Feliks rde żle p. Swaryceewf-ki w roli noterynsza Wyboi

n ;uol„„„ __  _______ j .  ________________  Gutowski z Nadbrzezia, Szymon Barszcz z Barano- nym był p. Żelazowski w niewielkiej rob prowm-
wyhftgów imiennych ułatwiłoby policj i w niejednym * wa, Maryu. Machmewiczowa z Krakowa, H Gor - ; cyonaluegi sportowca, a p. Westrowski mazdeoydo- 
wvpadKu iej za- .n.e Z trząd gminny natomiast che;«, f czyńska z Czerniowiec, Helena Totnówm*. ze >u >-1 wańego wielbiciela brunetek i blondynek graV ze 
abj to przytulisko było instytuuyą wyłącznie huma- - tyna, Józef Reichert z Dolinian, Zofio Blada z Su- swobodą i humorem. Dwie matki polujące na ~ę-

W y l O S O U  A l l 6  L i«ty  T o w a r z y s t w a  k r e ty t .  n iem ślr ieg o
O b li ja c y e  p r o p in a c y jn e .  p ła tn e  31 g ru d n ia
L isty  B an k u  k ra ja w eg o a  pr^yjm njeipy już obecnie {ako gotówkę przy  zm ian ie

kłrlem  i urządzeniem zmienił się do niepoanania. 
Wszystkie poKoje gościnne gruntownie odnowiono, 
wytapetowaiio, nowe umeblowanie i pośc:‘el eto. 
z pierwszych firm dostarczono. Nie szczędziłem wkła
dów, gdzie s eg' czystość wygoda . wzorowy porzą
dek wyn ugają, tak, że hotel t6fl dziś pod każdym 
względem do godności pierw szorzędnych Lotel euro 
pejskiih podeiefiony zost ł. Hotel mado dycpozycyi 
W'ysokifij Putliczności 80 pokoi w cenie od 80 et. 
wyżej; remizy, powozy, wedle w ;z Lkich wymogów 
urządzine łazienki, doskonale dobraną służbę, dobrze 
zaopatrzoną prwmcę Restauracyę i kawiarnię hote
lową objął p Artom Cieślik, kilkmetni knehraistrz

Ł w f o  31 g-udnl* (Z Izby handlową; i, 
Ś J w y e  za ■ «aki Kolt' tal. Aaron1 uudwua 9u

zł b , k ?io.— fo 119 — L(?l«j l..wsv?geo-Ozara-Josjfc 
»i 900 zl. w. ł. cf 7.— 991—. Baato hypot^aego jr
.Ś09 a. w. a. S.33.— da 996-—. Ikr; tsrbómJ # Rzew 
wie pr SOw zł, w. * S *c,-- do SO*.—. To*. (wAw.,- #■ 
ipeór w SłscK-f *50,— Ir. K, 1

Liintj SWtrtlSWBf Z* ii»  «Lj S u a 4 UWi g*ii- 
5 pro,. ło3- \i m  b yni a 10 yroo. y. mi tlO.ld i.
110-8(1, Ł 1 poi pro . lor w 5j lat. f<.$ j do lOł.6:. i  prra
loe w 80la 9b.79 i» 37.4f , Bnrkt kra ł l aroc. la. 
*  II Ik i00.50 do 101.S0 Bwtes krai 4 yroj. bor. 57 H' 
97Ab żo t»’5dłO, i 'ar. kroi. a ta i  jr-y a . a*. 
syz) 9 .̂50 dc 98 80 i  ks w 41 I pil: P7.5'
t t  988D, 4 proc. łoa, ’» 5* Sar 87.40 ia

4.łb« ęgt. a  100 *1. Oku, tua propuucyjat^a i  » 
f7^C dn 98 20 Bfccawhś*ir*»fco fund. propb. I pro-. 1=S?.V> 
do -  *ior Banka knę: 5 p.-tx (11 wr i*y; ULiw i?
104.70 Pożyctó i krą, 6 p«>.. 195— i -  i p< pro
—.— d o --------- . 4  pre s  r, lSOi 97-— >^7^ i  sB-y.-
po » ,) korca * rota, 1S93 97. -  do 97.70.

S&emt y Da«* o«a ii i  5 *5 do 4.74, iap 0#oł*c 
9^0 do 9-C ?ó! iap*ry*l 8.60 do — . R~lxtS roej a!j
papierowy ó.*7do 1. 8̂ i'O •Mrek nieateokSol 5\70 do 69—

Wiadsń 30 grudnia. Notowwuik wieoborue. 
K redyty 378 12, węgierskie raredyty 415’00, 
znglobwik 1 5 S - .  b zu ru ere .’ 259 50- m uon- 
Dznk 2 9 8 —, la m erb n ak  250 50, •Łoat^baury 
264 75, lom bardy 9L25- elbethulr 276 25, ikoye 
cyf-tniow) — , r m a  9920, lałpiuy 85 40
ren ta  m a j jw .? -  , w ęg .rea ia  k o ro n n a —
1o®y  tarsMkś* 51 70, m arki 58 81, rub le 127*50.

Sokal i Lilien
Dom bankowy i kantor wymiany.
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Z B R O D N I A R Z  - A R T Y S T A
przez

J R z < ± x y gra, O t t o l a n g u i .
Przekład z angielskiego £. Żmijewskiej.

(Ciur Iftlnyi 
W  dzisiejszych ozasaoh telefonów  łatw o  

jest zdawań szy bko sprawę głów nem u sztabowi
i CGrzymywao zcamtąd dalsze wskazówki.

A ren a*  n ie  jest miejscem odpowie- 
iz iem  do Topień , osoby podejrzanej, ohyba, 
że dana osooa wie, i i  jest śledzoną. Ulioa ta
ma trzy  wyiśoia — jedno na B roadw ay, edno 
na rw enty  Tbird S tree t u l i . . 23-oią) i jedno
na T w entyforth  S tree t (ulicę 24-tą).

W ilson pochlebiał so n ę , że mr. M itohel 
m e m a się na baozno soi, a rozumował, i  k tó rą
kolw iek stroną zechce wyjió z hotelu, muai 
znowu przez sień przechodzić, aby zostawić 
klucz u szwajoara. To te i  za punkt obserwa- 
oyjny rb ra ł  Jobie sień.

W  m espełna pół godziny ukazał sit, isto
tn ie  m r. Mitohel, oddal klucz i wyszedł bramą,
wiodącą n a  Broadway. Przeszedłszy aleję, 
skierow ał się ku  23-ej ulicy. W ilson postępo
w ał t a  nim W pew nej odległości. Pr*y 8-oiej 
A lei m r M itohi. wszedł na otaoyę kolei napo
w ietrznej. W uson m usiał isć za mm, choć się 
na ra ia ł, i e  zw róoi to  uw agę tropionego Obaj 
wsiedli do tego samego p o o iąg u : m r Mitohel 
zajął Ł .ojsce w pierwszym  w agon.e — W ilson 
w ostatnim . P rzy  42-ej ulioy m i M itohel wy
siadł, wyszedł |  r„oz most, wm.oszał się w tłum  
i znowu w siadł do pociągu, jadąoegu do naa- 
•ta z powrotem.

W uson postarał się w izoozyć do tego samego 
pociągu, lecz przekonał się, że albo Mii okel do
m yśla nę, i i  jest soiganym  lub te i  przedsię-

Na staoyi przy ullioy 8i-e j inr. M itohel 
pow tórzył ten  sam w ybieg przeszedł przez most 
i ws; i d l do pooiągu, dążącego a*, miasto.

M r W.’)son był stropiony tem, iż r ie  
mógł zm iarkować, ozy go M itchel dostrzegł. 
Na obu staoyaoh tłoczyło się mnóstwo ludzi, 
m ógł więc go m e dojrzeć

Przy ulioy 42 ej mr. M itohel znowu opu- 
io ił pooiąg, przeszedł przez most i w siadł zno- 
wa do pooiągu, jadącego na staoyę centralną. 
Na widoozt ej krokam i jego dotyohozaj k i t o 
wała ostrożność, n ie  zauw ażył on zapewne 
swego „oieiuau i teraz dążył do istotnego celu 
wyoieczki.

Mr M itohel wszedł do piei wszego w a
gonu i siedział spokojnie w r&gu, W ilson wszedł
do następnego, leoz po ohwili, gdy pociąg już 
ruscył, M jr hel wyskoozył, pozostawiająo zdu
mionego Wilsona. N a pierwszej staoyi agen t 
wysiadł i szukał swej zguby, ais nadarem nie;
doprowadź ło go to  do rozpauzy, bo ohoiał ko
niecznie popisai się ze swemi zdolnośoiami 
przed m r Barnesem .

Zastanawiając się jednak nad w ypadkam i
ostacmej pół godziny, przekonyw ał się, i i  nie

bierze niezw ykłe środki ostrożności.

mógł zapobiedr uoieozoe sprytnego p ta s z k a ; 
w idioznem  było bowiem, ż« postąpił on tak  
rozm yślnie, a la  o m k n i ą i a  prścigu

Staoya kolei napow ietrznej przy 3-oiej 
Alei, z mo tanu wyohndząoemi na ulieę 23-eią 
i 24-tą, jes miejsicem bardzo sprzyjają leir do 
ucieczki osób, tropionyoh przez detektyw ów .

W ilson by ł pobitym ; ma daw ał jednak aa 
wygranę, postanow ił isć dc hotelu i w przud- 
sionku ozekać powrotu M itohela, aby  Barne- 
sowi dnnieśo, ja i drugo tenże baw ił n a  iwe 
lAjemniOzej wycieozoe- A gent zatelefonował 
do głównego sztabu, leoz m u odpowiedziano, 
że mr B arnes w yruszył znow u dla przew ie
zienia F b tting iiia  z Bostonu do New-Yorku.

B yła już siódms, a dotyoh&zas oozekiwa- 
n ia W ilsona żadnego skutku m e odniosły. P rzy 

pom niał on sobie nagle że m r. M itohel kupił 
b ile ty  dc K asyna i  tam  przeniósł punk t ob
serwacyjny.

Jakoż w dziesięć m inut po 8 ej, przód 
teatrom  zatrzym ała się dorożka i w ysiad ł z niej 
mr. Mitohel, podając rękę pięknie ubranej 
damie.

W ilson poprzednio, na  wszelki w ypgdtk. 
zaopatrzył się w b .ie t, tc  tsż  wszedł za nim i 
do teatru , postanaw iając teraz m e spuśoić już 
z oka swei zdobyeay.

Po skończonej operze wyszedł za nimi, 
M itohel ohoiał wziąó ńrożkę, leoi tow arzyszka 
jago wolała iść pie.zo, noo bowiem  była chło
dna, u  oi jasna.

Au w ielkiem u swojemu zdziw ieniu agen t
zobaczył, że owa para  w ohodzi jło  domu przy

I.ulioy 30-ej, dc którego tropił R ó ię  Mitoke. 
W ilson ucieszył się VgrAzo: skoro bowiem  oba 
p taszki w leciały w f ^ a tą  k la tzę , więo oozywi- 
śoie znały  się zs tobą. M itohel tu  zapewni
podążył, zmyliwszy pogoń. T ak  przynajm niej 
rozumował <Ceiektyw.

W ilson czeka, naprzeciw ko dom u r  dobrą 
godzinę, gdy nagle do uszu jego do leun l dług. 
i przeraźliw y okrzyk, potem zapanow ała znu- 
w u cisza. D etek tyw  n ie  m ógł n a  rs",*e dosły
szeć. ozy ów o k rzy z  pc chodzi z pokojów um e
blow anych, ozy też z którego z im eszkab p ry 
w atnych, pew ny pył jeunak, że go wy lała ko
bieta. N asłuchiw ał, nio ju ż  jednak złowić uonein 
nie m ó g ł W  jak  e dziesięó m inu t potem  zda
rzyło się znowu ooś, c. zwróciło jego uw agę: 
zgaszono św iatło w  jednem  z okien piątego 
piętra, nie było w tem  nia podejrzanego, bo 
idzie  zezw yosaj g a s r i  św iatłe, udając się na 

spoczynek; detektyw  sanutow ał tc  sobie dlate
go, że było to  jedyne światło we w szystkioh 
oknach.

ordy się nad tem  zastanaw iał, o tw orzyła 
się bram a i wyszedł z niej mężczyzna. Sądząo, 
że to  mr. M itohel, agen t puścił uię za nim.

Dopiero na  rogu Alei, poa latarnią , dos rzeg ł, 
że to  nie on, więo też zaniechał posoigr i w ró
cił przed dom, będący p raedm ntem  jego ob- 
se, waoyj.

2Aledwie uszedł k ilka  tro k ó w , gdy  spot
kał m r. 2 'itoheia, idącego naprano w. D etektyw  
m inął go o p ię tn ie ,  leoz niebaw em  zaw rócił się 
i ze zw ykłą s b i j  zręcznością trop ił go aż do 
F ifi Ayeuue Hotel.

W ilson widziały j a t  tenże w ziął kluoz i 
poszedł na górę, to  też uznał, że może zanie- 
ohao na asa. dalszego pożoigu. S, %4u«lbA HA Z0* 
garek. B y ła  pierw sza po p ó la o y . U dał się n a 
stępnie do o zy u ln i hotelowi spieał sprawo
zdanie z w ypadków  dnie tego i przez posłań- 
oa w ypraw ił je  do głów nege sztabu mr. B ar- 
nssa, wreszoie poszedł do domu, aoy  się wyspać, 
dom yślał się bowiem, że następnego dnia b ę 
dzie m usiał być z n o w i  n r  straży.

Mr. B a rn u  po przybyoiu do New -Y orku
zastał już w yciąg z protokołu sędziego śledcze 

■ P e tti "  '  ‘go w sprawie Petting illa , o k tó ry  prosił by ł 
telegraficznie. Z papieram i tem i detek tyw  po
wrócił tegoż dnia do B ostonu i zdążył je ieozj 
w raz z więźniem  na tenże sam kury  er r.oony, 
tak , iż p rzybył z powrotem  do New-Yorku, 
straoiwazy Zaledwie jed-.n dzień ozacu dla spra
wy, k tó rą m iał teraz na  oku.

Naz&jatrz po dnit>, w k tórym  spełniona 
została krads cż, przybył bardzo rano do swe
go biura, oddawszy w ięźnia w ręo t polioyi.

L is t W ilsona podrażnił go, odczytał go 
ze trzy  razy, następnie podarł go na  drobne 
kaw ałzi, tak  Bystematyoznie, że w szystaie by ły  
jednakowe, jak  pokrajane. K toby  ohoiał list ten  
złożyć, m u ł b y  n iu ad a  orzsoh do zgryzienia. 
D etektyw  stanął w o&nie i podarte kaw ałki na 
oztery wiatry rozprószył.

O wpół do dziew iątej mr. B arnes b y ł już 
u d r z u i  domu z pokojami um eblowanem i przy  
ulioy T rzyd»  estej. Stróż '•m e ta l z t-oturm  
śuieg, k tó ry  wczesnym rankiem  naprószył. Nie

oazywLjąo się woale do stróża, detektyw wszedł 
do sieni i odczytał nazwiskii n* liśoie. A ni je
dno nie było takiem , jakiego szukał, ale przy 
Nr. 5-ym  kartka  była niezapisani. Pam iętająo, 
że W ilson w spraw ozdaniu swem donosił, iż 
św iatło zostało zgs< zonerc na piątem  piętrze, 
n ie  wątpi!, że może być ono zamieszkałem. 
A by się tam  dostać, użył sposobu, praktyko
wanego często przez z ło d zie i, a mianowicie 
zadzwonił do num eru 1 go, a gdy  zam ykane 
■% ri-> d"zwi zostały odsuń ęte, wszedł na sol o- 
oy; służącą, ozenająoą u  drzw i apartam entu  
pierwszego piętra , przeprosił, tlómacząo, iż na- 
o issął niew łaściw y dzwonek i szedł na  piąte 
piętro T u  zadzwonił do sieni zam kniętej, n a 
leżącej d i owego apartam entu . Mógł by ł za
dzwonić do niego z dołu, leoz ohoiał w ten  
sposób uniem ożliwić ucieczkę z niego tym , k tó 
rzy  m ieli do niej powody

S ta! chw ilę u  drzwi, leoz nio po za niem i 
nie słyszał. Zadzwonił po raz w tóry  — z ta 
kim  sam ym  skutkiem  W reszcie poruszył k lam 
kę oiohutko, ku  w ielkiem u jego zdziwieniu, 
drzw i się otworzyły. W szedł. W  pierwszej 
obwili sadzii. że w brew  jego przypuszczeniom, 
apartam ent by ł -eduak nieza-ętym , leoi. za j
rzaw szy do następnego pokoju, zobaozył um e
blow any dość w ykw intnie salon.

Na paloach powróoił dc sieni, drzw i zam
knął na kluoz, w yjął go z zamku i do kieszeń, 
schował. Znowu zajrzał do salonu, przekonaw 
szy się, że jest pasty , wszedł.

D wa okna w ychodziły na  ulioę Pomiędz] 
niem i stało biurko, o tw arte  na nien teozka 
i  ./iadozyła, żc tu  niedaw no kt ś pisał. N a b iu r
ku  stefo lam pę — ona to  zapewne dew ala św ia
tło, którego zgrSaięoie zastanow iło W ilsona. 
Naprze..n wko okien drzwi szklano W  j l j  sa
lon z dalszem . pokojami.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

J a n a  l E o f t a  p r e p a r a t a  s ł o d o w e
dla chorych i cierpiących

szczególnie przy oho rob 4 oh piersiowych, Dłtroiyoh, k rtau ', przę ohrj poe, in flaaaoy, b raku  k-wi, bleduioy, cierpienia ih żołądka jak  też  przy ner- 
wowyoh oierpienlaoii i ogólnem osłabieniu jako środek d ietetyczny od 50 la t nznany i przez lekarzy  polecany.

Do nabycia w ,cve. i h, lepBzyoh drogueryaoh sklepach delikatesów korzennych jak  i  w prost u  J a n a  H o f f a  e. i  k .  d o s t a w c y  
n e d w  W i e d e ń  I  G r a b e m  B r a n n e r s t r a s s e  8 .

P r o s p e k t *  g  c e n n i k a m i  g r s t b  i  f r s n k o .

Poleca się handel win X *\a.d. 'w r i le a .  St;a.<3 .txa.*CLiIe:x©. w e L w o w i e
C. i k. uprzyw . i odznaozonb la- 

b ryba M araskinuTeatr hr. Skarbka.
W Piętak popiła dnia o 8d«j

Złoty Cieleo

b łn c b a e z  II r Ul s fP i oicaku » 
lek -i w wiej ca. Adrts Filolog, j oit« 
rtst. Lwów.

W  O str o w c a  pejirs 6wnzdłier jt>t 
kon wierz howy 4 ’ (, letni g»i»L ongi. 
Irsb na tjriłdiż, pól »-en_-**«j n ir j ,  

11 godny. 1 -8

zomeaya w 1 a. Ft. Doi riau k'egi.

Fotografia Jędrusia
kom w I a Priłbyltkiego popił ukoly 

dramatycznej.

Z a k o ń c z y

N O W Y  ROK
P ie k a r s k a  4, 1 plftro, 4 pokoje i 

przedpokój od picrwiwgo Lar ego je na
jecie. 1 -8

krotorhwili xe gpiowami i tańcawi w 1 a.
J. 8. Jai mk.ego

Wiecrorem

Czarodziej z nad Nilu.
W  aa i r o k to c h  po-innu u  palić 

n i ’n r  ‘rMro * totek Niomaj"rveKia|rc 
T a ń c e  Karnawałowe na fnriepiin. 50

wyjątków ■ aajnjweiyek caadw _ łąka- 
nie bezpłatnie w s k ła d z ie  n a t  przy
IŁnl^nara l  P e l ł k l e l we e u tle

O d r d ż n f a t e i e  

prawdę od blagi!
*wa medale u  _g- otriymał 

8 .  W  K la m o jo w ik  ' i
wyról znakomity k mtek nlekle- 
.onjck I TaHe* o-iaecienie-, 
ta-’- a kb-rka tntak poezoTci 
■if nil zeta. Żąda.ć proszę T a  
z e t  N ie a ie j i .wan i -jg„ 

W ndzit do żaby ii  
Poleca St* ro wnioz t *ki u s  o- 

ne i  prawda w go papiera E g -p  
i -*n.

1 -8

S p a k e je  z kzeknią zartz do najęcU 
Si.piel. ■ ] 8

f i lu s a r z
tozjdzie eającie 
Lwów

ewMainuwany .ajzynuta 
> w fabryce W cielaków 

1 -  8
B a r r l i a  t y ,  ck-etki de noaa reietki

wełniane, szyfeny, ręczniki t  .erki poleca 
najtiDiaj Anteainz £ rt» l Hcralalcka 8 .

1, t ras ja e e  .»  , raeciy tireeznr 
ta .Tajemnice i-;ześeiau 80 cM z>t naj 
nowiz- na fortepian .Walet Akademicka*
45. Tylko za nadesłaniem zw-ty wyżyła

- - - - - - -  ‘Bióro rmp eisa- SykitTika 5u Lwde
i i i  a ln e a r  sprzedam lab amieaie za

Lwo-grnnta pod baduwla i ma nc. ą e t  
wi i lok na prowincji. Eealneid niwo wy- 
bo- owana, wolaa »d p id t 4w 3 i tyeifcy 
ibdlaionn hipoteka, d .eho4 r «*z* r 5.100 
sir , miejico włśt najDllśezece p ze imieeci a 

Lwowie, Mai. zim'ofikała p-nt ś e- 
dnią klaię, ceea fil y if*y Żgłeizenia 
poat rezt K. W K. Lwó« _____ 1 —3

Ksawery i Ludgarda Balkowscy
wyucznją w kur .ho kzrnaw iłow ym  
ws«ystkioh tzńoów  anionowych za, 
8 złr., ze  sz zególanm  uw zględ
nieniem  t  im  i  z w  ozjl ow town-
rzyikich . Z*pi<iy przyjm ują się co-

az —iz.dnnie R yn ek  1. 12 I  nięTo.
O g r o a n ik  łonaty. iiezditetny 44 lat

liczącr poeiatii ’»c ? ci loboa rak«mendarye
z wierni h tik  jadów .  Ił 20, po z<kajo 
zaraz poiady ad rei W 8. poił reiuu.se 
Fłnckow. 1 I

^Zdonnowany ogrodnik

Vysprzedaż
bez blagi konkurinsyjnsj

niżej cen kosztu własnego
ty lko  U3Z5Z6 kil a dni

w ssoonym lotalii jcok mego uihgazynn
plac Hahcka l. 2 

polecz

A. Krzysztofowicz
■ A K  A T T , 

f io b e U n y  D y w a n y , E K /u n y , Pa 
n w a - y ,  C b id n ik t  L a  u b r e k in y ,  
K o fty  r o z a o r ia n e ,  d o t y k i ,  
K o łd r y  u y t e .  F ir a n k i ,  k*ortJo- 
ty , tfia a llk l d e k o r a c y jn e , K a te  
r j i , F la s z a ,  S e r w e ty , K a p y  n a  
ł f i ik a ,  a- i, r rk  i p ad  i ó ł k a  łtd

O d 16 (tycznia ponokuja sie na w i i  
bony at-ruaj Fraaroaki, niuwiącoj cokol
wiek po polska. Dzieci 6 i 8 lata, penaya 
U  ił. aiealfcznie Zyłoezenia w biarza 
Fiokna pod A K. 8ck. i  J

lonat/, bazdiietiy. lat 2b. z Iłatsza Drak 
tyką, akonriyl kraj »k. - p rodni za w Tar
nowie, wła la ą. j  ezykiem poiakra nie
mieckim, raekim 1 cz-skia, poszukuje pc 
sady do simodcslargo prowidztsia więk 
aego ogni a, obiŁJ.amiony i«ki* prak 

tyesnie z ogrodami handlu wymi. Na kąda 
■tle moi* takie i ‘ n i  objąo itjycie do
mowe. Posadę mota objąć ud Igo marca 

r 1897 lob to* wcieśnioj.
Łaikawo zBi seala pod lit E L- 

w Kamienicy przez. Łącko. l~ k

*
&
*

&

H erbata
ruczywibcit chiń
su a, p  -zez Rory/} 
sprow adzani o wy 
bornym smaku, i  
wyim/enits gatunki. 
l  iKiet 125 gramów. 
Nektar 'uiątęcy 55  
cf. Ferla Chin 75ct 
B ukitt króltustlci i i  (. Kwiat eetartki xt. 1,25 

Kazimierz Lewioki 
Lwów, Tryoanalika

I ł  I

L e ś n ie  *y pos.akoje pos>dy. Adres 
F. Ender, Nosów p. ZawałóT. 2—3 

Ha i p i s s T z z  willa w Żółkwi i k»- 
aienici we Lwowio. BlUsza wiadom te

kan isryi adw kata I'i, tan.susa 
Doue* siog w* Lwowie, plao Bernaoyn
sU Nr. 12 2 3

1 ntełJgem tnm  panna, lat 36, poiia- 
dająca tyiiąc słr, z braku zna.omuici po* 
izuknje na tj drodze nsta u -lej wi ws 
ą pierwszeńofwo. Listy Ja 10 ztycnia 

A B. poste restante Stanisławów 2 - 2
dMnrm j PniiBiziego iwow di. Ea- 

rols Ludwika i 5. polecić rnote uwrd c 
sdolnega n a d lc ia b  ud *i mn-
n o i s t n e g i ,  r z ą d c y  kawalera oraz 
strawn a , k  rj sśyi/m być mole do 
lasu lub jako koniuszy, 2 -8

W t o i i d O -
Ku*rwiczne

L ln lw n t. C ipslct compos.
z apteki Richtera w Pradze 

-znane _ak i znakomite uśmierzająoe 
nacieranie; po ceme 40 ki 70 kr i 1 4 
ao ahyoia we wszystnoh aptekach
rego powszeołinie aiubioseifl ureaza 

krótze a wę-domowege i aloży l»W81> i
złowato żądać 

^B blu-i Ll almort^zA otw i^”
i tyłku brttoUd, upatrome mwą 
awką f»brv - a  ko, wioą' 
oinać za prawdziwe, 
liuwi 1|UM włtyw ten w Mm.

i — — —  — —— — — —

R e u a A t o r  o d p o w i e d a i a l i i y ;  L u d w i k  M a s ł o w s k i .

! T y l k u  w  h o t e l u  W i k t o r i a !

M d d l i n i . s k a  f a b r y k a  o b ó w i a

Jwdyno miojsha 
dla Lw ow a i

sprzedaży
okolicy

TSI i e  d . o  r - z e r ^ a m t i  I

Ważne dia gospodarstw wiejskich I potrzeb technicznych

Kajładnisjszjm, najsIiniejSTym i Hajleitẑ m łincircmm

w hotelu Wlkforja
Największy wybór 

BDuwia
męskiego, drm skiego, 
dwiecięcegc w szelkie
go rodaaiu najno w 
■zoj mody p i  cenarn 
fabrycznych, najfoiila] 
ustanowionych a na 
podeezwia każae, pa*

Cc

M
CD
s».
*R

rj; w yuiśm ątyol R zete ln i 
uaługa

zasada. tania sprzedawać, dsbrs rzsczy by wiele 
sprzedać.

Najlepsze i najkerzystniojsze mujsce zakupna pra- 
wdzlwycn peiersnurskich kaloszy gumowych.

hprawy brdzo łia io i bardzo szibjro wyVonuj88i;
I T y l k o  w  h w l e l u  W i k t o r k  I

  —   i p m  -

T H E  G R E 8 H A M
T o k . u b e z p i e c z e ń  n a  ż y c i e  w  I s o n d ^ n i e .

Filia dla Aastryl Filia dia Węgfar.
W ieleń I, Giselastraass Nr, 1 Budapeszt, Franz Josotzplati 5 

w domu Tu w .rzysr^a. w j vrł. domu TowarTysiwa.
Aktywa Towarzyatwa 81 grudnia 1894 wyr jad

B 0  Uoron 1 3 8 , 4 1 0 . 4 7 5  k o r o n  "W Ę
D la spaoyalnogo tabsap ionaon ia  aaw a rty c h  w Au itry : ubosp ieeaeń  

złożono p e łu ą  r***erwę p rem iow ą w  kw ocie  
1 3  m . '  1 ' c n ó - w *  k o r o n  

w  o k. u raędzia  p la tn ioaym  m m i«t® rstwa w W ia in iu . 
Dogcdue warujaki. Niskie prem e. F ince  me przepadają i nie są do 

obalenia nawet w wypadzu aamoDÓjscwa i pojedynku.
Froepektami, taryfami i wyjaśmemam i służy jene J a a  ajaneyu. dli. 

Galicyi eracb dniej i Bukowiny WS Lwowie, ul Kopernika I5d
Duelnych ąjeutćw poszukuje tak dla miasf , jaz  i dla piowincyi, n> 

stałą płacę i premię
Wynagradza się wszelkie pośrednictwa w zawarcie ubezpieczenia

jtst

patentowany łańcuch stalowy
n ie  s p a ja n y  (nie -rwZiiowiny,

z fabryki Greoppingma i Spółki. 
Patentowany łańcuch stalowy

jak  przeduęwzj^te próby wykazały, 
jest 4 do 2 ’/2 razy silniejszy niż naj
lepiej spaiary (szwajszowany), może 
więc być do tego samego celu użyty 
łańcuch zupełnie bezpiecznie o kilka 
numerów cieńszy od dotychczasowego, 
przez co zyskuje się znaczną różnico 

na wadze.

najlepszy , na j z d ró w  zy  na js ław 
nie jszy  żo łądkow y lik ie r  ś w ia t t

specyaLaość.
Jed y n y  w ytw órca R . Yl»hov Zera

Patentawsny łańcuch stalowy Jest 
najtańszym łańcuchem. 

Paten tow ane łanouohy są n a  składzie dl a 
bydła, koni, psów, jako n a p le rś riz i, na- 
szelm ki da wozów, do studzien icp. a 
oprooz tego mogą być w edle po d in y o h  

w zoróv  zrobion j

Danabysia we wszystkich HAIDlACH żelaznych.

P a t e n t  3 4 8 8
Maszynka

d o  m i e l e n i a  

s o l i  l u b  c u k r u
z fabryki wyrooów metalowych Z. A. Popiel i Ska

do nabycia w (Kładli* febrycznym

Lw ów  gm ach te a tru  obok g łow riego  w ejśc ia .

Fabryk* firmy
Dolitiiuny i Popiele

P e r f u m e r y a  Z e n o  &  C ' e
W  LO N D Y N IE 

nadw ornych dołtaw ców  hi ‘zoan ikiego królew skiego dworu 
G ł ó w n y  s k ł a d  w  W i e d n i a  1  G r a b e n  7  

poleca swoje zaizczytnie renomowane w ytuby, npecyalnie

Dolotons o 7 nilomtcroa od ticyi koi* 
jowaj bródek vkc j Lwowa) oba żaru 6*7 
mergow, cief" oko’o 8 morgów ogradÓM 
70 mo-gów łąk, r< ixti zać roi? vyłąeznia 
doikooałaj oizłnua1 gleby z bardzo pięk
nym piątruwym mm rr njni domem mle 
iikaloym, i  .«z rat kin budyń -n 1 goapo 
da-zkimi w do*uym «Pnl< całym Inwen
tarzem żywym i martwym są z wotaej raki

W o d y  b o l o ń ^ k i e j
w  dobrze zazortowanym  ogólnie znanym  płów nyin składzie pr» 

wdziwyoh perm um eryi zagraniornycb

F i r m y  I g n a c e g o  J a h l a
plt.0 Mtaiyaoki L 4 We Lwowie.

l a  k a r n a w & ł
aajm osia.na Cbapaza-01łq«t atłasów* po 
u, 6, 8. C/u ary z labryzk P. X Jakige 
talkiem lekkie «• 9 zł. poleca fabryka 

kapeluszy
A a t c n l

(przedtem K e ż e lo m a eh ), Lwów Lysek 
29, albo Teatralna 12.

Mleko
aiezbleraae Sonarcia Zarząd dóbr Ka-<le- 
jopol we Lwowie do dowów po 7 centów 
nd litr j aioą i latem Suietaaka po 26 
watów lit ę Zglitszeaia pc «te ro itante 

Lwów p u adi , La ienopol*.
Papier a u*myła Ifi,aucu Wazńun w Białej.

DOBRA

do sprzedama
BUtaza wiauomoić u Lujawira Ż*' 

snlegn c. k radcy Sądu w Jarusławiu

‘ NAJLEPSZE

Kołdry szyte
po zł. 4.40 5, 9 50, 11, 18 

poteca handel
płócien i bielizny

.J A N A  R I E D L A
WE LWOWIE.

Przeprowadzenia
patenfowi ay*b, uchylijącycn potrzebą 

opauowante, wo a.h 1/deir i moi rent, 
koleją droyą kołuwą i w  m !e j» ca

Artur Kościcki
(SY R IU SZ j 

Lwów, ulica 2a«arstym > w s4c  I. II 
(dom  w iosny) ulica T rzodogo Maja 

liczba 2 .
poieoo wDrosi z, A m ery k i w y b o r
n ą  k a w ę  pół k ilo  zł. 1. — N aj
lepsze h e r b a i y  pół k ilo  zł. 1.50 
do zł* 6. —  k o n i a k  k u rao y jn y  

b u te lk a  zł. 1.B0 do zł. 5 .

„Romano VU»h«v Zara‘"

jjs t

VUHDV
słiiwna n& cały świat

Eu> ohos żołądek w zdr.*wit i 
sile utrzym ać, nieohaj pije ten  
sławny na oały św iat wyłączni* 
z roilin w Dalmacyi wyrabiany zo- 
i%dzowy linier, który- jess dc na- 
byoia w w szystkich lepszy c i han- 
‘ ach delikatesów, korzem , cu
kierni* oh i kaw iarniaoh.

Oroone przedsiębiorstwo
loże w kazdeir gospodarstwie _ 

aieantoznym kapitałem być urzą
dzone. A rt'kuł pierwszej potrzeby. 
Dobry zarobek poręczony. Listy 
z marką dziesięć ot. trankowon»doEggart i Ska Medyolo.ii Włochy.

PRABABKA
« a ra  *ycnia wódka, korona wszyst
kich dotychczasowych w óaez, je

dynie dc nabyoia 
w handlu

JANA BODNARA
9 e  w y u z ie r iu w ii  m a  w powieai ,

roliztyf ifcli-a 4 toi "zrz*, ooizaru 2.000 ’ 
marców, w pi wiecie brzeizńikim I folwar
ki oh csiru 'i. 100 nurgów s  powiecie 409 
morgów pod korzystnym, warunkami. Bliż 
•z«j wiadomości udsisli rincslaiłk adwo
katów Di jsiswicićw, Lwów E*asiuizki 
Uczba 16. ___________

ł ^ Ł ó l n a
biriU raj i t i i s w ą r ę u z i U ,  «ha- 
■ teezk l, d reU a zk 1 i t. p. wLias wy
roby sprzedus *o cenaci fabrycsnyph Era-

Towariysijow* f.iwa.iystwo tzaclie ,Pr«ąuŁr‘ w 
•w.m iwieże u.sądinoya skladzk we Lwu
wie d h v  ulicy Eiliiiikiezo 1 2. Zamówię-wis priy ulicy EiiUiikiego 
ua z prouizcyi prosimy zaduyłió wproii 

do Erisna.
D ru k a rn ia  n a i .  b t. M aniaok idgo  i S p ó łk a  H o te l Z o rż a . Z a rz ą a o a  VI. H odak .

t


